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Kandydatury zawodowe.
Na gruncie krakowskim pojawiają się obe 

cnie, wobec zbliżających się wy d o . w  do Raay  
państwa, K a n a y d a t u r y  z a w o d o w e ,  w naj- 
lepszej chęci służenia publicznej i narodowej 
sprawie stawiane i popierane przez pewne sfe
ry fachowe, lub dykasterye urzęanicze. Bz.on  
nm nasz, Który, nie bez pozytywnych rezulta
tów, waiczył w obronie powszechnego głosowa 
nia wówczas, gdy postulat ten za radykalny i 
niemal rewolucyjny w kraju był uważany, mo 
że tylko z pełnem zadowoleniem powitać każdy 
objaw samodzielnej, obywatelskiej myśli, zwła
szcza podczas akcyi, o stosunkach politycznych  
w  państwie i kraju tan decydującej, jak wybo
ry i arlamentarne. Nie" mniej właśnie ze w zglę
du La tę doniosłość momentu politycznego za
stanowić się wypada, czy tak? stanowo-zawcao 
w y pnnkt wyjścia w akcyi wyborczej, jaki 
pewne sfery społeczue obecnie dla siebie wy
brały, odpowiada charakterowi i celowi trafnie 
pojętej akcyi wyborczej.

Właśnie wybory powszechne, wprowadzone 
w miejsce kuryalnycb, mają na celu zrównanie 
prawa głosowania obywateli, Dez w z g l ę d u  
n a  i c h  s t a n o w ą  i z a w o d o w ą  p r z y n a 
l e ż n o ś ć .  Stawianie więc dzisiaj, po zdobyciu 
czteroprzymiotniaowego prawa głosowania, kwe- 
styi zawodowości przy wyborach do parlamen
tu, j e s t  c o f a n i e m  i c h  w s t e c z ,  na ciasne 
stanowisko, z którego wyzwolono je po długich 
t uporuych walkach.

Kwestyę tę należy więc pojmować na tej sze
rokiej podstawie powszechności i zrównania pra
wa wyborczego, na jaką wpiowadziła ją wola 
ogółu, wola szerokich sfer społecznych. Nie in
teres pewnego zawodu, stann, czy też dykaste- 
ryi urzędniczej, wyrokującym powinien być mo
tywem pifey głaszamu i popieraniu kandydatur 
poselskich do parlamentu, lecz polityczny, eko
nomiczny, społeczny i narodowy interes c a ł e 
g o  kraju. A  że środkiem, instrumentem, do za
spokojenia tych interesów na terenie parlamen
tarnym, może jedynie i wyłącznie być i n t e l i -  
g e n e y a  i s i ł a  p o l i t y c z n a  p o s ł a  — więc 
ten wzgląd, a nie żaden inny, decydować po
winien przy doborze kandydatów na poslow 
parlamentarnych.

Poszczególne kalegorye urzędników i zawody, 
przez takie pojmowanie rzeczy, nie będą wcale 
w 3i ttwacń swoicn wyDorczycn ogianiczone, a 
tylko zmienią punkt wyjścia w ocenie kandy
datur poselskich, Rzeczą bowiem jest oczywista, 
że nie mamy zamiaru wykluczać od prawa ubie
gania się o mandat poselski aui urzędników 
ani -ad owe iw, lecz tylko, przez rozszerzeni/ 
skali ich uzdolnienia i kompetencji, dostęp do 
podnoś i poselskiej otworzyć pragniemy tym ich 
Kandydatom, k tirzy  najlepiej i dla kraju naj
korzystniej z trudnego zadania wywiązać się 
potrafią.

W  parlamencie rozstrzygają się najdonioślej
sze sprawy kulturalne, przemysłowe, ekonomi 
czue, a^ędm eze i t. d. Alo decydującym przy 
.oh załatwieniu jest zawsze, specyalnie w austrya- 
ckiej P a d z ie  państwa, c z y n n i k  p o l i t y c z n y .  
Dlatego wszystkie narodowości, w skład monar 
chii wchodzące, dążą przy wyborach do tego, 
aby do parlamentu wysłać przede wszystkiem  
d o ś w i a d c z o n y c h  m ę ż ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
dających rękojmię, że zoryentują w chaosie prą
dów i walk politycznych i dla polityki własne 
go nai^du i kraju znajda właściwy kierunek. 
Mąż polityczny, obejmujący całokształt intere
sów swojego społeczeństwa, odszuka drogę wła
ściwą zaiówno do spełniania postulatów, leżą 
cych w zakresie jego zawodowego wykształce
nia, jak wszystkich innych, któiyoh uomaga się 
kraj cały.

Parlament ludowy, wychodzący z powszech
nego głosowania, tę powinien mieć zatem w yż
szość  nau kuryalnym, którego zajął miejsce, 
ż e  n i e  j e s t  r e p r e z e n t a n t e m  s t a n ó w ,  
a n i  z a w o d ó w ,  lecz przedstawicielstwem sze
rokiego ogółu luduości. Przez uwzględnienie i 
spełnienie interesów tego ogółu, czynić on ma 
także zutlość żądaniom poszczególnych zawodów 

'i sfer społecznych. Tę prerogatywę wywalczono 
pailamentow. przez powszechne wybory i na 
tem polege jego wyżsoość nad Sem em  krajo
wym, dotąd na przywileju sianowo-kuryalnym  
opartym.

Tem się tłomaczy, że nawet czysto ekonomi
cznej natury postulaty nasze, tylko n a  d r o 
d z e  p o i  - t y c z n e j  spełnione lub zaprzepa
szczone w Kadzie państwa zostały. Z powodu 
nie wyzyskania swej politycznej’ siły, a nie wsku
tek braku lub prtpondereucyi sił fachowo-tech 
nicznych w swojem gronie, nie zdołało Koło 

^polskie w y w a rzy ć  dotąd budowy kanałów, a 
pomogło krajom alpejskim do uzyskania kolei 
państwowej do Tryestu. I  tylko należycie ob
myślona i prowadzona polityka nowego Kołe. 
polskiego, powetować może tę szkodę ekonomi
czną, jaką krajowi zlekceważenie postulatu 
kniiaLwego przyniosło.

Postulaty stanu urzędniczego związane są 
s z kierunkiem politycznym Koła pol

skiego, z ego siłą, którą mu daje wykształce
nie i polityczne uzdolnienie jego członków. De- 
mokru yczue Koło polskie, mające w swojem 
gronie ś w i a t ł y c h  m ę ż ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
t ę g i c h  m ó w c ó w  i p a r l a m e n t a r z y s t ó w ,  
nzysku uwzględnienie żądań urzędników bez 
• zględu na to. ilu urzędników i z jakiej dyka 
steryi prZy  wyborach wyjdzie z urny wyDorczej.

Na tę okoliczność zwrócić musimy uwagę 
zawczasu, aby wyborv nie przybrały fałszywe

go kierunku zwłaszcza w  tym Krakowie, który 
dostarczyć powinien Kola polskiemu posłów, 
zaoinych objąć całokształt politjKi kraju i pań
stwa, i tej polityce wywalczyć posłuch na 
wielkim turnieju politycznym w Wiedniu.

Wyuory w Auisitryi.
(Tel. „N. Reformy®).

Hall, 15 maja.
Na odbytem tu wczoraj zebraniu wyborców  

przyszło do ostrej wymiany zdań pomiędzy kan
dydatem na posła S c h w e i g e r e m ,  a jednym 
z chrześcijańsko-socyalnych wyborców, który 
jest z zawodu Landlarzem bydła. Spór zamienił 
się ii końca na zaciętą bójkę, w  której ów 
handlarz bydła t a k  c i ę ż k o  p o b i ł  k a n d y 
d a t a  S c h w e i g e r a ,  że ten zmuszony był 
m zwać pomjcy lekarskiej. Spór powstał o pro- 
jeiit opodatkowania kawalerów.

Czesi w W iedniu/
Wiedeń, 15 maja. 

Całe prezydyum tutejszego czeskiego k o m i 
t e t u  w y b o r c z e g o  u s t ą p i ł o  ze swoich 
stanowisk, pomeważ wbrew uchwale komitetu 
niektóre czeskie organizacye w Wiedniu wydały 
odezwy n rzecz wybierania w Czecnach na 
posłów tylko kandydatów radykalnych.

Agitacya księży.
Praga, 15 maja 

W  dzienniku „Venkov“ oświadczają deputo
wani wójtów gmin okręgu rizańskiego, że wbrew 
zaprzeczeniom kardynała Skrbeńskiego faktem 
jest, iż potępił on wobec nich a g i t a c y ę  w y 
b o r c z ą  księży z amuony, a nawet żądał, iżby 
mu donoszono o każdym takim wypadku.

kandydatura Prażaka.
Berno, 15 maja.

Kandyaaturę z katastru narodowego czeskiego 
miasta B e r n a  przyjął były minister dr P ra ża k .

Prasie czeskiej pomaga w  atakach na pol
ska placówkę także czeski wydział Rady gmin
nej w Orłowej. Oto nie tak dawno uchwalił 
„ubolewania i napiętnowanie" dla grona proie- 
sorów polskiego gimnazjum w Orłowej, jako 
głównych sprawców „krwawego wiecu" orłow
skiego, dwom tamtejszym nauczycielom szkoły  
l u d o w e j  odebrał ten sławetny wydział doda 
tki gminne, a oszczerczą i perfidną wproś u- 
Chwałę w sprawie rzekomego udziału polskich 
profesorów w „krwawym wiecu" przesłał d( 
Opawy Radzie szkolnej, rządowi krajowemu i 
do W iednia de ministeryum oświaty.

Czas najwyższy, aoy orasa polska wzięła za
kład polski i grono profesorów w obronę i zde
maskowała robotę czeskich szowin.stów; czas 
najwyższw, aby otworzono oczy społeczeństwu, 
z jaeiem i trudnościami musi walczyć polsin za
gład kresowy, spełniający tam rówme trudną, 
jak zaszczytną misyę naroaową. I w taidm ra
zie może i ofiarność na cnie tego zakładu sią 
podwoi, .m bowiem brutaluiejsze są napaści i 
oszczerstwa, tem większą ofiarnością i opieką 
Dowinniśmy otaczać to polskie gimnazyum w 
Orłowej,

My nie czyhamy na zgubę czeskiego gimna
zyum w Orłowej Alo mamy prawo żądać od 
Czechów, aby stanowczo tej zorganizowanej 
kampanii, dla ubicia naszego zakładu, zaprze
stali iu2 choćby dlatego, ż sami Czesi na wła
snej skórze w północnych Czechach doskonale 
czują, co to jest walka o szkoły średnie vs o- 
kolicach o mięszanej ludności. J *

Ro^am wśróa Młodoturków.
(Tel. „N. ltof.O

Konstantynopol, 15 maja.
Siedmiu Młodotureckicn posłów, którzy swego 

czasu wystąpili z partyi komitetu, u t w o r z y 
ł o  n o w ą  f r a k c y ę  pod nazwą „grupa po
stępowa®, która będzie tworzyć skrajną lewicę 
w partyi komitetu.

Konstantynopol, 15 maja.
Młodoturecki centralny komitet w Saionice 

wystosował do Młodotureckiego stronnictwa w 
Izbie deputowanych depeszę, w której oświad 
cza, że po gtuntownem zbadaniu aoszodł do 
przekonania, że w stronnictwie młodotureckiem 
n ie  m » ż a d n y c h  z a s a d n i c z y c h  r ó ż n i c  
oraz, niż posłowie, którzy dążą do utworzenia w 
jednolitej partyi bloków, m a j ą  b y ć  w y k l u  
c z c a i  z e  s t r o n n i c t w a .

ctes: urzędu polskiemu iimnozyiim 
u Orłowej.

Rozwój polskiego prywatnego gimnazyum re
alnego w Oiłowej na Śląsku jest solą w oku 
czeskich szowinistów. Nie udały się im protesty 
przeciwko założeniu tego gimnazyum, więc w y
silają się, aby za w szelką cenę " z a s z k o d z i ć  
polskiemu zakładowi. W tej nieustannej walce 
wybitną rolę odgrywa prasa czeska na Śląsku 
z „Obraną Slezska" na czele. W szystkie czeskie 
pisuia rozpoczęły od dłuższego czasu zorgau.zo- 
waną, celową i konsekwentną kampanię prze 
ciw polskiemu zakładowi T. S. L. i Macierzy 
śląskiej. W walce tej nie cofają się przed rzu
caniem na zakład, jego profesorów, a przede- 
wszystkiem na jego dyrektora p. Jarosza naj
potworniejszych o s z c z e r s t w . — W ostatnich 
czasach zamieściły pisma czeskie kłamliwe arty
kuły, zarzucające grouu gimnazyum polskiego, 
że zorganizowało „krwawy piogrom Czechów® 
na wiecu ludowym w Orłowej w sprawie spisu 
ludności odbytym, podczas gdy w istocie kilku
nastu marnych agitatorów czeskich, usiłujących 
rozbić przemocą olbrzymi wiec polski, zostało 
z sali wyrzuconych, w czeui oczywiście ż a d e n  
z p r o f e s o r ó w  p o l s k i e g o  g i m n a z y u m  
n i e  b r a ł  n a j m n i e j s z e g o  u d z i a t a .  N ie
uczciwym tym atakom dzienników czeskich przy
świeca cel j isny. Z jednej strony chcą podko
pać u ludności polskiej zaufanie do tego za
kładu, a gronu profesorów, przeaewszystkiem  
dyrektorowi Jaroszowi, prowadzącemu zakład 
wprost znakomicie, obrzydzić pobyt w Orłowej, 
uczynić go niemożliwym, i zmusić ich do u- 
stąpiem r, z drugiej zaś strony chcą Czesi wobec 
nie bardzo pizycnylnych władz krajowych i en- 
traloych przedstawić polsk; zakład jako Środo
wisko i z a r z e o e  waik narodowościowych i t - ^ -
judzania przeciw 0'echom . Profesorów ;aś pol
skich pragną przedstawić jako zawodowych a- 
gitatorów, awanturników i podżegaczy, aby w 

sposób doprowadzić do tego, by “r a k ł a d  
n i e  u z y s k a ł  prawa pubhczności, aby władze 
zażądały usunięcia obecnego grona profesorskie
go i na przyszłość stale nieprzychylnym okien? 
patrzyły się na ten zakład

W eicz polskiej instjitueyi 
- (infiiisomej.

$  dniu onegdajszym obchodził Poznań pięć
dziesiątą rocznicę założenia poznańskiego poi 
skiego B a n k u  P r z e m y s ł o w c ó w .  Rocznica 
ta ma dla społeczeństwa polskiego w zaborze 
prask.m daleko większe znaczenie, niż jubileusz 
pikiejkolwiek instytucyi finansuwej, bc jest za- 
'.aiazen) rocznicą postawienia pierwszego kroku 
oa drodze samopomocy ekonomicznej, na dro
dze organizacji kredytowo-spólkowej. Dzisiejszy 
Bank Przemysłowców był pierwszą instytucją  
tej orgacizacyi, któia tak dodatnie wydała re
zultaty, która dziś stała się przedmiotem po-
ziwu i zazdrości obcych, a uprawnionej dumy 

swoich. .
Powstał ou w roku 1861 w postaci skrom 

nego Tow. zaliczkowego dla przemysłowców, a ra
czej rękodzielników polskich w Poznania —  pol
skiego bowiem przemysłu wówczas tam prawie 
wcale jeszcze nie było. Jak skromne były po
czątkowa rozmiary tej kasy, która miała ręko- 
.zielników polskich wyrwać ze szponów upra
wianej tam wówczas jeszcze na szeroką skalę 
lichwy, dowodzą następujące cyfry. W reku 
tym liczyła ona 55 członko*/, suma udziałów 
wynosiła 327 marek, a wkładki. 750 marek.

Dzisiaj, po pięćdziesięciu łatacn, ta  sama insty- 
tucya, nosząca od kilkunastu lat razw ę „Banku 
przemysłowców", jakkolwiek i dziś jest zawsze 
leszcze tylko spółka udz:ałow'ą, liczy człoukóiw 
5830, których udziały wynoszą przeszło 7 i jed ję  
czwartą miliona marek, podczas gdy suma 
wkładek przekracza 26 milionów marek. Dz.ś 
zatem instytucja ta rozporządza razem kapi
tałem blisko 40 milionów koron i jest obok 
poznańskiego Banku Związku spółek zarobko
wych największym polskim iLładem kredyto
wym w zaborze pruskim. Jak świetnie zaś pro
speruje on pod każdym względem, dowodzi fakt, 
że w roku ubiegłym pozostaio do dyspozycyi 
walnego zgromadzenia czystego zysku 601.054  
marek, czyli blisko 9 procept cd̂  kapitału udzia
łów. rodczas gdy pizel^ pięćdziesięciu laty za- 
móżmejski polscy obywatele Poznania bali się 
wprost przystąpić do tej in stytucją  nie wierząc 
w zdolności Polakow lo prowadzenia tego ro
dzaju instytucyj kredytowych, dziś Bank prze
mysłowców uchwalić musiał pewme znaczue 
utrudnienia w przj jmowaniu dalszych udziałów, 
ponieważ zbyt wiele ich napływa ze wrzględu 
■ia stale wysoką, a zupełnie pe«'uą dywidendę.

JaKże chlubny to dow( 1 skuteczności pracy 
tamtejszego polskiego społeczeństwa nad wła- 
snem ekonomicznem i spciecznem odrodzeniem! 
Potężny wprost rozwój p'oskiego handlu i prze
mysłu w Poznaniu jest głównie dziełem tej pol
skiej instytucji kredytowej. Zasługa to w nie
małej mierze ich kmrowę|kówj . ws*ód któryca 
wyróżnili sie zwłaszcza sędzi a i późniejszy po
seł M o t t y ,  R a k o w s k i  - obecny dyrektor 
Bankn Związku spółek, W i ę c k o w s k i .  Dziś 
naczeinym dyrektorem tego b ^nku jest znany 
adwokat, a do niedawna również poseł polski 
wódz „Sokołów" w zaboize pruskim, Bernarć 
C h r z a r  o w s k i .

W ielkiej tej a zasłużouej instytucji życzymy 
dalszego, równie pomyślnego, rozwoju dla ao- 
bra społeczeństwa polsaieoro w 2 iborze praskim, 
z takim trudem, lecz rówaocze ,nie tak skutecz
nie walczącego o swój byt narodowy!

, Z muroktinsłiieśo placu boju.
(Z m ien .ony p lan  fran luskiej w ypraw y, _  ^ ow e juatiu k -  
cye d la  g  e ia ł i  M oim ora.—- k o lu m n y  p u łk o w n ik a  Bru- 
larda i g en era ła  Toutfc?. _ Ich wS .ułd ia ła n ie . —  T rud
ności i  w skazów ki pu łkow nika F isch era . —  T elegram y.)

Kolumny wojsk francuskich tudzież m^halie 
tubylcze, będące pod wodzą oficerów francu
skich, wykonywują koncen ryczny marsz na 
Fez, przyczem pierwotny plan pochodu uległ

ważnej zmianie, a mianowic.e: generał Moinier 
otrzymał nowe instrukeye. Według pierwotnego 
planu odsiecz, złożona z oddziałów francuskich, 
z tak zwanych „gumów" i mebalh marokań-

hiej, m;ała wspólnie iść aż do miejscowości 
Nzalet, leżącej w  połowie drogi pomiędzy Meki- 
nez a Fezem. W miejscowości Nzalet miała 
francuska «część odsieczy zatrzymać się, zaś 
oddziały gumów i mehalla miały spieszyć do 
Fezu - -  - -

Po wiadomościach niepomyślnych, które w 
Paryżu otrzymano z Tangeru tudzież innych 
miesi marokańskimi, a z których dowiedziano 
się, że poiożenie sułtana jest wprost rozpaczli
we i że grezi mn ze strony rewolucyonistów  
śmierć —  rząd francuski natychmiast polecił 
generałowi Moinierowi, ażeDy oboK mehaili j  
gumów także francuskie oddziały ruszyły do 
Fezu pospiesznemi marszami.

Wedie telegramu konsula francuskiego, rezy
dującego w Eezie, marokańskie oddziały woj
skowe, znajuujące się w stolicy, mają n iew ieka  
wartość bojową, a w aodatKu małe zapasy amu- 
nicyi krępują ich działamość. 'Ozęste ataki po
wstańców, wobec których obrońcy Fezu są bez
silni, wywołały pewną demoralizacye pośród 
wojska sultańskiego Stolicy grozi równocześnie 
skądinąd poważne niebezpieczeństwo. Drożyzna 
środków żywności źle usposabia ludność dla 
sułtana, a mob podczas ataków powstańczych 
korzysta ze sposobności i wszczyna rozruchy 
z tendencją rabunków. Oczywiście wszystkie 
te okoliczności musiały znacznie osłaoić siłę 
odporną Fezu. Z tego puwodu generał Moinier 
otrzymał polecenie, ażeby przyspieszył pocnód 
kolumny Bmlarda do Fezu.

Kolumn? Brularda byłaby już dawno mogła 
ruszyć na Fez, gdyby nie trudności kiore 
powstały przy tworzeniu tuDylczej mehaili, któ
rej wodzem jest E l Omrani, gubernator Oasa- 
b'anki. Ponieważ ta mehalla me działać w związ
ku taktycznym z fraheuskimi oddziałami, więc 
koniecznie stworzyć t iz e la  było pewną jedno
litość taktyczną i wojskowo-admmistracyjną po
między temi jednostkami bojowemi o tak bardzo 
nierównej wartości

Głównym komendantem tych sił jest pułko- 
WDik Brulard, który wyznacza codziennie kie
runek i  cel marszu, daje rozporządzenia co do 
służby wywiadowczej, organizuje duwóz amu
nicji i-środków  żywności, rozporządza -maga
zynami w miejscuwościack nadbrzeżnych El Ku- 
uitra i Mehadia. Wobec tego zarówno oddziały 
francushie, jak oddziały gumów i mehaili muszą 
tworzyć całość do pewnego bodaj stopnia jedno
litą. a stworzenie tej jednolitości potrzeba na
turalnie czasu i oto powód diaczego pułkownik 
Brulard trzymał się dotąd taktyki kunktator- 
skiej. Dodać do tego należy i tę jeszcze oko
liczność, że pułkownik Brulard, działający od 
zachodu, musi oglądać się na generała Toutee, 
który przedsiębierze operacje wojenne od stro
ny wschodniej, to jest od Algieru. Odległość 
z Rabat do Fezu jest mniej więcej taka sama 
jak z Taourirt do Fezu. Otóż kolumna generała 
Toutee nie ukończyła jeszcze wszystkich przy
gotowań wojennych, a z tego powodu pułkownik 
Brnlard czeka, aż geuerał Toutóe będzie zupeł
nie gotowy ćio marszu i do boju. Obie kolum
ny —  zachodnia Brularda i wschodnia Toutće- 
go —  musze działać równolegle co do miejsca 
i czasu.

Pułkownik Fischer, były szef sztabu gene
ralnego armii generała d'Amadc’a, znanego z w y
praw kolonialnych francuskich, wypracował przed 
kilka laty regulamin działań woiennych w Afryce 
północnej na podstawie długoletnich doświad
czeń. Otóż pułkownik Fischer w regulam.nie 
swoim podnosi z naciskiem, że wszystkie ope- 
racye muszą być skrupulatnie przygotowane, 
a Lastępnie szybko i energicznie dokonywane. 
Przedwczesne rozpoczęcie działań wojennych 
jest błędem często zgubnym, a źle przygotowana 
operacya powoduje z regały klęskę, na pozór 
drobną, ale pod względem moralnym doniosłą, 
gdyż przeciwna strona nabiera wtedy otuchy 
Po zw ycięstwie musi nastąpić obsadzenie od- 
dziaianr wojskowemi całej okolicy, zamieszka 
łej przez zwyciężone plemię, które nietylko 
musi być pobite i podbite, ale któremu trzeba 
zadać szkody materyalne, niszcząc jego dobytek. 
„Jest to postępowanie okrutne i barbarzyńskie 
ale konieczne w Afryce" —  zapewnia pułkownik 
Fischer.

Powolność pułkownika Brularda jest więc zu
pełnie uzasadniona i prasa pa ryska niesłusznie 
atakuje go z tego powodu. Jeżeli odległość po 
między E l Kunitra a Fezem wynos’ 200 kilo
metrów, to na p-zebycie drogi tej pośród nor- 
malnycn warunków potrzeba 8 dc 10 dni czasu, 
ale pośród warunków marokańskiego terenu 
wojennego mogą upłynć dwa tygodnie, zanim 
Brulard wkroczy dc Fezu. To me jest droga 
europejska, ale sz7ak wydeptany przez kara
wany, a ponieważ obecnie -panuje tam pora 
deszczowa, więc pochód jest tera więcej utrud
niony. ł l z e z  kilkanaście dni musi mehalla, bro
niąca Fezu, czekać jaszcze na odsiecz. Nie ma 
wątpliwości, ż t  F ez utrzyma się do tej pory, 
powstańcy bowiem są za słabi, ażeby go zdo
łali zdobyć wstępnym bojem. ~ »

( Te l .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )
Paryż, 15 maja.

Liczni jeźdzcv z a a t a k o w a l i  w odległości 
6 kim. od Mehadia konwój, który wyruszył 
z Mehadia do Sale. Spahisi o d p a r l i  atak i 
zabili 12 Marokańczyków. Po stronie francu
skiej zginęli awaj żołnierze krajowcy, a jeden 
zaginął

l  m c h y  t e p r c i p .
Kraków, 15 maja.

W pieiw, zanim komitety wyborcze stronnictw  
politycznych postawiły i zgłosiły kandydafury 
poselskie na poszczególne az.eln.ee Krakowa, 
rozesiano wyborcom pewnego okręgu kranow- 
skiego o d e z w ę ,  popierającą kandydaturę je
dnego z byłych posłów krakowskich i żądającą 
podpisania tej odezwy przez wyborców doty
czącego okręgu.

Jestio  pierwszy, o ile nas pannęć nie myli, 
wypadek forsowani? kandydatury 1 poselskiej, 
zanim ona przez komitet politvcznego stronni
ctwa rozpatrzoną 1 poleconą została. Grono 
wyborców, złączonych w tym wypadnu zawo 
dową pracą z poleconym przez nich kandyda
tem, óziała zapewnie w najlepszej myśli, atoli 
pozwolimy sonie n? uwagę, że zawedowobć w y 
borców i kandydata poselskiego, —  jak  o 
tem obszerniej na innem rozpisujemy się miej
scu, — nie może być decydującym momentem 
ani motywem przy popieraniu k a n d y d a t u 
r y  p o l i t y c z n e j ,  mającej w arodze p o 
w s z e c h n e g o  głosowania nzyckać wstęp w 
poawoje tego parlamentu anstryackiego, w któ
rym wszystkiS sprawy, a więc także zawodowe 
i ekonomiczne, r o z g r y w a i a  s i e  w ś r ó d  
w a l k  p o l i t y c z n y c h

O s t r z e g a m y  w i ę c  w y b o r c ó w  k r a 
k o w s k i c h  p r z e d  a n g a ż o w a n i e m  s i ę , ’ 
co najmniej przedwczesnem, w popieraniu je- 
dnostronnem kandyaatur poselskich w Krako 
wie, zanim zorganizowane stronnictwa polity
czne przedstawią poglądy swoje na dotyczące 
kandydatury.

Kazay inteligentny wyborca, bez względu na
wet na swoje osobiste przekonania polityczne, 
przyzna niewątpliwie, że wtedy dopiero zoryen- 
lowaó się oędz.e mógł w sytuacji wyborczej 
swojego okręgu, g d y  s t r o n n i c t w a  p o l i 
t y c z n e  p o s t a w i ą  s w o i c h  k a n d y t a t ó w .  
Odbieranie sobie samemu swoboay głosowaniu 
już dzisiaj, n a  m i e s i ą c  p r a w i e  p r z e d  w y 
b o r a m i ,  przez polecanie jednej kandydatur, 
gdy się nie wie,czy i jakie inne jeszcze si<? pojawią, 
byłoby chyba równie dziwnem. jak zbytecz- 
nem og-an.czemem swej własnej opinii i samo
dzielnego sądu w sprawie zbyt ważnej, aby o 
niej pospiesznie już w tej chwili decydować 
miano. ,

Każdy z uświadomionych wyborców należy 
przecież do jakiegoś stronnictwa politycznego i 
tam  s z u k a ć  p o w i n i e n  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m i n f o r m a c y j  z a r ó w n o ,  jak u w z g l ę d 
n i e n i a  s w o i c h  z a p a t r y w a ń  n a  w y b ó r  
p o s ł a  do p a r l a m e n t u .  To samo chyba 
obowiązywać powin.to k a n d y d a t a  p o s e l 
s k i e g o .

Na to zaś zgodzą się wszyscy, że stawianie 
jakichś kandydatur „zawodowych", rzekomo 
„apolitycznych®, byłoby w obecnych stosunkach 
co najmniej anachronizmem.

Prezes Rady powiatowej dr Stefan S k r z y ń 
s k i  piosi nas o zaznaczenie, że n i e  k a n d j  
d u j e  (w okręgu podmiejskim krakowskim).

W  okięgu siódmym we Lwowie, jak donoszą 
dzienniki, narodowi demokraci stawiają przeciw - 
socjaliście H u d e  c o w i  kandydaturę profesora 
uniwersytetu dra Marceiegu C h l a m t a c z a .  

Czytamy w „Gazecie Wieczornej":
IW kolach stronu ctwa polskie,’ - aemokracyi 

istniał pierwotnie zamiar postawienia kandyda
tury p. Józefa O l s z e w s k i e g o ,  w VI okręgu 
wyborczym miasta Lwowa. Gdy jednak dyr. 
Olszewski, ze względn Da obarczenie pracą w  
organizacyi L igi Fomocy przemysłowej, nie dał 
się nakłonić do kandydowania, demokracya 
polska nie stawia w tym okręgu żadnego kan
dydata. Kandyduje tam prof. B u z e k  (nd 
przeciw i aż. H a u s n e r o w i (soc. dem.) , 

Komitet wykonawczy stronnictwa polskiej 
demokracji we Lwowie zatwierdził na okręg 
miasta T a r n o p o l a  kandydaturę W ładysława 
D u l ę b y .

Infoimacye i pogłoski.

Jak z J a r o s ł a w i a  donoszą, burmistrz dt 
D i e t z i u s  ogłosił publicznie plakatami, że o 
mmadat poselski z miast Jarosławia-P.zeworska 
i Łańcuta, więcej się nie ubiega.

W ładysław Lr. D z i e & u s z y c k i ,  o Którym 
donoszono, że prawdopodobnie będzie się ubie
gał o manuat w okręgu wiejskim stanisławow
skim, zrezygnuje wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa ze swei zamieizonej kandydatury na 
rzecz p. Stanisława B o g d a n o w i c z a ,  mar
szałka Rady powiatowej w  Tłumaczu.

W  okręgu nu w  S t a n i s ł a w o w i e  sytuacja  
jest dotąd niewyjaśnioną. Ubiega, sią tao o 
mandat b. poseł i wiceprezes Koła pols. o. 'a- 
weł S t w i e r t n ; a i P. Edmuno R a u c h  prze
ciw kandydatowi feyonistycznemu. B ył projekt,, 
aby p Rtwiertuia kandydował z miast Stryj 
Kałusz przeciw socyaliśeie Inż. M o r a c  z o w 
s ik ie m  u, ale na Stryj zgłoszoną już została 
kandydatura d i a G o i d h a m m e r a  z Sanoka. 
Wober tego komitet agitujący za p. Stwiertnią 
ogłosił plakatan i, że kandydat ich nie nbiega 
się o mandat stryjski. D la rozstrzygnięcia mię 
dzy p i . Stw'ertnią a Rauchem powołała Rada 
Narodowa w  Stanisławowie czternastu mężów 
zaufania, w  połowie cbrz^ścian w poiow o ży
dów, którzy oświadczą się za jednym z kandy
datów. r

Z okr. nr 43 P i l z n  o - D ę b i c a - B r  z o s t e k  
donoszą, że onegdai burmistrz Brzostka zwołał 
na pouine zebranie wielu wójtów i  włościan
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na którem uchwalone popierać kandydaturę 
marszałka pcw. pilzneńskiego Mikołaja lir. 
E e y a .  Kandydatura dotychczasowego posia lu
dowego Józefa S t a n i s z e w s k i e g o  nie w i ' u 
ma tam zwolenników. '  “

Z okr. 57 S t r y j-B ó b r k a, skąd dc tycliczus 
posłowali Eug. Oleśnicki i k i. Dawydiak, do
noszą, że polski komitet wyborczy zastanawia 
się nad postanowieniem kandydatury ze swej 
strony.

Z okr. nr 62 Ż ó ł k i e w  w (dotychczas dr 
Tnistridnskyj i dr Korol) piszą, źe ze strony 
polskiej postawioną zostanie prawdopodoDnie 
kandydatura p. Kazimierza W y s o c k i e g o .

Zgromadzenie na Kazimierzu.
_ W  niedzielę 14 b.. m. odbyło się zgromadze

nie wyborców zwołane przez stronnictwo nie
zawisłych żydów Zgromadzenie byro imponują
ce, sala przepełniona.

Dr G r o s s  wyłuszczył powody, które skło
nny go do oświadczenia, że w razie wyboru 
wstąpi do Koła polskiego. Inną była sytuacya 
w roku 1907, kiedy stronnictwo ludowe szło 
przeciw Kołu, w owym czasie obok dra Grossa 
było 18 posłów polskich poza Kołem. Dziś z wy
jątkiem czterech socyalistów polskmh cała zre
sztą delegctcya polska jest w Kole. Kie można 
tedy powiedzieć, żeby Koło było przedstawiciel
stwem tylko jednego stronnictwa, lecz pizeciw- 
nie z tego wynika, że jest ono p r z e d s t a w i 
c i e l s t w e m  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  w 
kraju. Dr Gross w Kole będzie mógł wywierać 
wpływ odpowiedni, ażeby w s p ó l n i e  z i n n y 
mi  p o s ł a m i  m i e j s k i m i  zwalczać drożyznę, 
a ’eżel. się zważy, że ludowcy są również n ie
przyjaciółmi ceł zbożowych, to nie ulega w ąt
pi.wodci, ze przy odnowienia traktatu A u s try i  
z Węgrami dałoby się coś uzyskać, b e z  K o 
ła  p o l s k i e g o  z p e v v n o ś c i ą  n i c  s i ę  n i e  
u z y s k a .

Poseł Gross będzie zastępował w  Kole żąda
nia wszystkich klas pracujących, robotników, 
jak i samodzielnych kupców i  rękodzielników;

- bogacze opieki nie potrzebują.
Nie chcieliśmy zrobić tej przyjemności na

szym „przyjaciołom" —  wywodził dr Gross, — 
ażeby mieli łatw ą broń przeciw nam, ażeby nas 
nazywali separatystami, nieprzyjaciółmi narodu 
polskiego. K r a k ó w  j e s t  s t o l i c ą  P o l s k i ,  
nie chcieliśmy, ażeby nasi nieprzyjaciele naszą 
opozycyą p o l i t y c z n ą  tłumaczyli jako opozy- 
cyę . n a r o d o w ą .  Ż y d z i  m u s z ą  r a z e m  

- p r a c c w a ć  z l u d n o ś c i ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą ;  
na znak wspólności c n c e m y  p r a c o w a ć  w 
K o l e ,  ażeoy w ten sposób oddać nslugi kra
jowi, a wytrącić broń z ręki naszym nieprzyja
ciołom. Teraz nie czas jest krytykować, stron
nictwo taką powzięło decyzyę, spodziewamy 
się, ż e  w y b o r c y  karnie będą się tego trzy
mać i że nikogo nie zabraknie przy u ir ie  13  
czerwca 1911 r. ’

Socyaliści żydowscy i separatyści rozmaitemi 
demagogicznemi wywodami usiłowali przekręcić 
wywody dra Grossa, ale im się to nie udało. 
Usunięto kilku krzykaczy, poczem po odpowie
dzi ara Grossa przyjęto wśród hucznych okla
sków rezolucyę dra Ignacego Landaua, przyj
mującą dc wiadomości oświadczenie dra Grojsa, 
że wstąpi do Koła polskiego i wzywającą 
wszystkicn wyborców do s o l i d a r n e g o  po 
p i e r a n i a  wyłącznie .tylko k a n d y d a t u r y  
di a G r o s s a .

Rozporządzenie nam iestnm twa w spraw ie 
agitacyi wyborczej.

„Gazeta Lwowska" ogłasza na naczcinen  
następujący arłykui:

Mnożą się ostatniemf dmami  na zgromadzeniach 
wyborczych wypadki gwałtów i ekscesów. W eksce
sach tych odgrywają rolę niemałą agitatorzy, nie 
będący wyborcami wcale, a przynajmniej nie bę
dący wyborcami w tej miejscowości, w której zwo
ływano Bą zgromadzenia wyborcze. Co gorsze, do 
agitacyi wciąganą jest. i do zanurzenia zgromadzeń 
używaną młodzież szkół wyższych, a gdzieniegdzie 
nawet szkół średnich, czasem nawet kobiety. Dzie
je  się to wbrew wyraz'nym postanowieniom ustaw, 
a w szczególności nstawy z dnia 15 listopada 
1867, która uwalnia od obowiązku zgłoszenia tyl
ko zgromadzenie „wyborców", tudzież wbrew po
stanowieniom nstawy z dnia 26 stycznia 1907 r.
O ochronie prawa wyborczego i swobodzie zgroma
dzeń która określa w §§ 15 i 16 między innymi, 
jako uzyny karygodne:

1. Jeżeli kto sam, albo w towarzystwie innycn 
osób, z rozmysłem ndaremnia zgromadzenie wybor
ców, zwołane w cela wysłuchania kandydatów lab 
omówienia wyborów, czyniąc to bądź rrzez bronie
nie wstępu osobom do ndziam w zgromadzenia 
uprawnionym, bądź przez bezprawne wtargnięcie 
na zgromadzenie, bądź toż przez wyparcie osób 
obecnych, lnb osób do kierowania i utrzymywana 
porządku powołanych, albo przez gwałtowne sta
wienie oporu zarządzeniom formalnym, przez te 
osoby wydanym, a  przebiega zgromadzenia doty
czącym:

2. jBŻell kto w zgromadzeniu tego rodzaje, o 
którem powyżej muwa, ograniczonem w myśl zwo
łania do wyborców ino do pewnej, ściśle odgrani
czonej grupy wyborców, świadomie bierze, odział, 
nie posiadając do tego prawa, a mimo zawezwania 
ze strony osób, do kierownictwa i utrzymy wonią 
porządkn powołanych, zgromadzenia nie opuszcza.

Karanie przestępstw f i l  oddane jest wprawdzie 
sądom, a do władz politycznych, względnie policyj
nych należy jedynie karanie za bezprawne branie 
udziału w zgromadzeniu; (ad 2) okoliczność ta 
jednakże nie wyklncza obowiązku władz polity
cznych, względnie policyjnych zapobiegania wszy
stkim wyżej wymienionym przestępstwom (ad 1 i 2).

Wobec tego namiestnictwo zwróciło nwagę sta
rostw i poleciło im, aby w tych wszystkich przy
padkach, w których zwołujący zgromadzenie zwró
cą się do nich z prośbą o udzielenie im ochrony 
przeciw przewidzianym i prawdopodobnym zabu
rzeniom zgromadzeń wyborczych, delegowali w tym 
eeiu na miejsce zgromadzeń (w pobliża lokalu) w 
miarę rozpcrządzalnycfa sił organy bezpieczeństwa 
publicznego. Gdyby jednak Btarostwo miało pod
stawę do przypuszczenia, że na zgromadzenia wy
borców przyjdzie do ekscesów, zagrażających bez
pieczeństwu osób i mienia, to oDowiązane jest wy
delegować na miejsce organy bezpieczeństwa pu
blicznego, nie wyczekując wezwania ze strony osób 
a rolujących zgiomaazenie. Organy te mają wkra
czać do lokam zgromadzeń z reguły na wezwanie 
osób p"woł nych do kierowania i utrzymania na 
zgromadzeń n porządku, a utwierdziwszy istotę czy
nu karygodnego, mają winnych przestępstwa usu
wać ze zgromadzenia i robić o przestępstwie donie
sienie do koiupetnej władzy. Organy bezpepioczeń-

stwa publicznego mają zaś obowiązek 1 bez we
zwania osób kierujących zgromadzeniem wkroczy ó 
do lokalu zgromadzenia w tym przypadku, gdy 
dojdzie do ich wiadomości, że dzieją się* tam czy
ny, zagrażające bezpieczeństwu osób i mienia.

(Kore3pondtiioy6 rtN. Ref.")

Bochnia 14 maja.
We czwartek 11 b. m obradował zjazd okręgo

wy P. S. L. n a l ustaleniem kandydatur w okręgu 
wiejskim Bochria-iirzesko, Obrady, którym z ra 
mienia głównego zarząin  wyborczego, P. S. L  
przewodniczył poseł Witos —  były nadzwyczaj 
ożywione —  dość powiedzieć,- że w dyskusyi nad 
kandydaturami zabierało głos kilkudziesięciu mów
ców,a obrady trwały od 10 rano do 4  popołudniu. 
Prócz samych' delegatów w liczbie przeszło 100, 
przybyło na zjazd z górą 600 mężów zaufania- 
włościan — tak, że Bała Bada powiatowej okazała 
Bię za małą. Jako kandydaci przedstawili sie pp.: 
Ruebenbaner, dr Bardel, dr Cyga, Maurizio i Bu
dnik, jednakże trzej ostatni cofnęli w toku obrad 
kandydatury, by nie rozbijać jedności w stron
nictwie. Jedynym dysonansem w tern imponującem 
i świaaczącem o sile P . S. L. 1 upadku reszty 
wpływów Stojałowckiego w powiecie, zgromadzeniu, 
był niesmaczny atak jednego z akademików, który, 
z pewnością bez wiedzy dra Bardla, wystąpił z bez
zasadnymi zarzutami przeciw dotychczasowemu po
słowi Buebenbauerowi —  przypuszczając widocznie, 
że to wzmocni sympatye zgiumadzonych dla dra 
Bardia. Ta podjazdowa walka spotkała się z do
sadną odprawą ze streny adwokata dra K i e r -  
r  n i k a.

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono na wniosek 
przybyłego na zjazd posła Wasunga postawić 2 
kandydatury ludowe na okręg Bochnia-Brzesko 
z tern, że gdyDy wynik pierwszych wyborów nie 
rokował przeprowadzenia ubudwu kandydatów, wów
czas kandydat z mniejszą ilością głosów, cofnąć się 
ma na rzecz silniejszego kandydata,

W głosowaniu ustalone, że kandydatami tymi 
mają być pp. A. Ruebentauer, jako poseł więk
szości (ze wzgiędn r a  przeważną ilość otrzymanych 
głosów), oraz dr Bardel, jako kandydat mniej
szości. Zastępcami mają być pp. Jan Brzękowski 
aptekarz z Wiśnicza i Stec. wiceprezes Rt»jy po
wiatowej z Brzeska. Ostateczna decyzyń co do tych 
kandydatur należy do głównego zarządu wyborcze
go P. S. L.

Wadowice, 14 maja.
Stosownie do uchwały Bady miejskiej, którą 

zgodnie z nenwałami rad miejskich wszystkich 
miast tutejszego okręgu wyborczego zaproszone b. 
prezesa Koła polskiego dra Stanisława Łazarskiego, 
aby postawił swoją kandydaturę w naszym okręgu, 
wybrano na zgromadzeniu wyoorców w dniu 8 bm. 
obszerniejszy i ściślejszy komitet wyoorczy. Prze
wodniczącym komitetu wybrany zostuł burmistrz 
miasta, dr Franciszek O p y d o ,  zastępcami: wice
burmistrz p. Jan  Dworak, notaryusz Robert Han i 
radcę sądu Józef Miodoński.

W  dniu 10 bm. w sali Sokoła odbył się sejmik 
relacyjny dra Stanisława Ł a z a r s k i e g o  pud 
przewodnictwem burmistrza dra Opydy przy współ
udziale kilkaset wyborców. B. prezes Koła polskie
go w wyczerpnjącem dwugodzinnem przemówieniu 
w sposób treściwy i objektywny przedstawił cało
kształt stosunków parlamentarnymi, oraz działalno
ści dotychczasowej Kola polskiego i poruszył 
wszystkie najważniejsze potrzeby krain tudzież po
stulaty polityki narodowej.

Przemówienie dra Łazarskiego przerywały huuzne 
i jednomyślne oklaski. “  w<

Następnie odpowiadał dr Łazarski na kilka po- 
otawionych interpelacyj, przyczem wyjaśnił w objek
tywny sposób swoje stanowisko wobec zuanej de- 
pntacyi Bzynkarzy, które obecni Dez różnicy wyzna
nia pośród żywych oklasków z zadowoleniem do 
wiadomości przyjęli.

Zebranie zakończyło się wnioskiem, aby uprosić 
dra Łazarskiego o postawienie kandydatury w tu 
tejszym okręgu wyborczym, co przez aklamacyę u- 
chwalono.

Wybór dra Łazarskiego jest zapewniony. 

Burzliwy wiec.

ZmigrćJ 15 maja.
W pobliskim Osiekn okręgu wyborczego Żmigiód- 

Krosno cdbył Bię wczoraj wiec posła S t a p i ń -  
s k i e g o. Zgromadzenie było bardzo burzliwe, gdyż 
zwolennicy stronnictwa narodowo-demoKratycznego 
usiłowali przeszkodzić odbycia wiecu i zmobilizo
wali wszystkie siły, jakiemi w okolicy rozporzą
dzali, razem około 20 osób; kilku ludzi posłanych 
przez p. Karczyńskiego, kilku włościan z Swier- 
chowej i dwaj tauczyciee Trzeciak i Józefowicz. 
Kiedy po zagajeniu zgromadzenia poseł Stapiński 
zabrał głos, grupa ta  zaczęła wygrywać na trąb 
kach, harmonikach i gwizdawkacb. Wówczas wło- 
icanie chcieli usunąć przeszkadzających, w tej 
cnwili jedpak syn byłego burmistrza Pepera r z u 
c i ł  s i ę  na gospodarza Dulę z Dobryni i przy 
pomocy owej grupy c i ę ż k o  go  p o b i ł .  Wiec 
przerwano aż do przybycia żandarmeryi, poczem 
ludowcy udali się do sali strażnicy pożarnej, gdzie 
poseł Stapiński dokończył przemówienia. Po jego 
mowie przewodniczący wiecu, nowy burmistrz, zam
knął zgromadzenie. Przez cały cz^s pobytu p. Sta- 
pińskiego w Osieku uganiali za mm owi muzykan
ci z kocią muzyką, gdziekolwiek się ruszył szli 
zanim nawet do domu burmistrza. Pośrod włościan 
którzy na to patrzyli, wywołało to wielkie obu
rzenie.

Czes,fie ii niemieckie kandydatury na Śląsku.
Czeska Rada naioćowa na Śląsku postawiła na

stępujących kandydatów: Na okręg wyborczy 11 
(powiaty sądowe Opawa, B elewie, i Kiimkowice) 
Karola barona R c l i b e r g a ,  właściciela dóbr i 
burmistrza w LituUowicach; na okręg wyborczy 12 
(powiaty sądowe FryJek, Polska Ostrawa) Fran
ciszka P  a w 1 c k a , rolnika i burmistrza w Kzepi- 
szczach; na okręg miejski 3 (miasta Frydek, 
Kiimkowice, Odry, Witków, Blelowiec, Bruntal i 
Beneszów) Rudolfa R e s n e r a , weterynarza w 
Klimkowicach; na okręg przemysłowy 6 (Karwina, 
Polska Ostrawa) Jana N o b e l  a ,  nauczyciela w 
Polskiej Ostrawie. — Na okręg wyborczy 1 (Opa
wa) postawili Niemcy wolnomyślni kandydaturę dra 
S o m m e r a ;  na okręg wyborczy 2 (Karuów, Fry- 
wałdów i Wiirbenthal) dotychczasowego posła dra 
O D e i l e i t h n e r a  (liberał), chrześcijańsko - so- 
cyalni stawiają Andrzeja B a u d o n l n a  z W iednia; 
na okręg wyborczy 3 (miasto Frydek, Bruntal itd.) 
dra F r e i s s l e r a  (radykał niemiecki), socyaliści 
dotychczasowego posła E l d e r s c h a ,  chrzesc.-so- 
cyalni Jana S c h ó n a ,  kupca z Frydku; na okrgg 
wyborczy 8 (wiejskie gminy Zuckmantei, Karnów 
i Oloersdorf) Hansa K u j  l i  c n a  (niemiecki rady

kał), właściciela dóbr z Uwaina, oucyaliści dotych
czasowego posła T n p p e g c ,  cLrześc.socyalni Aloj
zego K u n z e g o ,  radcę gminnego z Znckmantln; 
na okręg wyborczy 9 (gminy wiejskie OJrawa, 
Witków i gminy niemieckie kuło Bielska) dotych
czasowi go posła H e r z m a ń s k i e g o  (agraryusz 
niemiecki), cnrześcijańsko-socyalnl stawiają Franci
szka S c h c l z a ,  radcę gminnego z Oherdorf; w 
okręgu wyborczym (powiaty sadowe Frywałdów, 
Jawornik, Widnawa) postawiono kandydaturę przy
wódcy niemieckich robotników Ferd S e i d 1 a
z Opawy (dotychczas był Dosłem z tego okręgu so- 
cyaiista Muller); z okręgu wyborczego powiaty są
dowe Bruntal, Beneszów kandyduje dr T ii r  k (nie
miecki radykał) z Bielska, W  okręgu miejskim 
Cieszyn-Bognmin-Frysztat-Strumień kandyduje dr 
D e m e l  (liberał), chrześc.-socyalni stawiają Leo
polda D o p p l e r a  z Wiednia; w okręgu miejskim 
B. Jsko-Skoczów - Jabionsów G i i r t h e r  (liberał), 
chrześc.-socyalni stawiają Rudolfa M ii 11 e r a dy
rektora lachankowego z Wiednia.

Konkurs hippiczny w Krakowie.
Wczoraj po południu odbył się nu placu wyści

gowym IX  k o n k u r s  h i p p i c z n y ,  urządzony 
staraniem galicyjskiego Klabn jazdy panów. — 
W skład programu wenodziły popisy w jeździe, 
skoka h ' pizez przeszkody, „jen de barre" i bieg 
myśliwski na metę 4000 metrów. '

Zawodom przypatrywała się liczna publiczność, 
która j'uż od godziny 2 p i  południu zdążała tłum
nie., pieszo lub dorożkami, na Błonia. Ogóine za
interesowanie wzrosło dopiero pod koniec konkursu 
z chwilą, kiedy miał się rozegrać wyścig myśliw
ski, tem więcej, że podczas biepr czynnym był to
talizator. - *

Zawody rozpoczęły się p o p i s a m i  w j e ź d z i e  
k o n n e j ,  oraz b r a n i u  p r z e s z k ó d ,  do których 
dopuszczono konie, które nie przekroczyły 8 la t 
wieku. W  popisach wzięło udział kilkunastu ofice
rów z pułku ułanów, dragonów, huzarów 1 artyle- 
ryi. W ynik był nąstępujący:

P i e r w s z ą  n a g r o d ę  ńuuuruwą, ofiarowaną 
przez cesarza i 800 koron, jako dodatek kluba, 
otrzymał porucznik H u b e r t  B r a b e c  z 13 pułku 
ułanów na 7-letnim „Hermeline", własność porucz
nika Jana Bauera.

D r u g a  n a g r o d a ,  ofiarowana przez generała 
arcyksięcia Rainera i dodatek kluou w kwocie 400 
koron przypadła rotmistrzowi Karolowi S c h m i d t  
d e F o l d ^ a r  z 3 pułkn huzarów na 7-letniej 
kiaczy „Jnlesa“.

T r z e c i ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez Jana 
br. C oetza Okocimskiego i dodatek porucznika W ło
dzimierza hr. Tyszkiewicza w kwocie 300 koron, 
otrzymał rotmistrz Adolf baron R o h n  z Ro h -  
n a u  z 12 pułku dragonów na 7-letniej klaczy 
„Mary".

C z w a r t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez rot
mistrza Kazimierza bar. de V a u x i dodatek klubu 
200 koron’ otrsymał porucznik Rudolf R i e d e r  
z 10 pułku polnej artyleryi na 6-letniej klaczy 
„Sweetheardt" (półkrwi). - ,

P i ą t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez wicepie 
zesa klubu, generała Karola hr. Huyna, otrzymał 
porucznik W illy Kriger z 3 pułku manów obrony 
krajowej na 6-'etnłm „Hajnaie*" (półkrwi). Z kolei 
nastąpiły p o p i s y w  s k o k a c h  k o n n y c n  przez 
p r z e s z k o d y .  Wynosiły one do 126 cm. wyso
kości, wśród nich wał o wysokości 110 cm., sze
rokości nie przezoszącej 379 cm., oraz tak zwana 
„przeszkoda wiejaka“ (gate) o wysokości 110 cm.
Branie przeszkód mus: nastąpić gładko w spokoj
nym galopie myśliwskim na koniach wszelkich 
krajów bez ograniczenia wieka. W ynik był nastę
pujący:

P i e r w s z ą  n a g r o d ę  honórową, ofiarowaną 
przez arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i doda
tek klnbu w kwocie 400 koron, otrzymał kapitan 
generalnego sztaba Mikołaj hr. U e x k ii 11 na 6-le- 
tnin: wałachu „Kozma“.

D r n g ą  n a g r o d ę  i ofiarowaną przez arcyksię
cia Karola Franciszka Józefa i dodatek klnba w 
kwocie 200 koron, otrzymał porucznik Wilnelm 
K e i b i i n g e r  z 6 pnłkn ułanów na wałachu
„R itter".-------------------------------------------------------

T r z e c i ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez Stani
sława hr. Siemieńskiego-Lewickiugo i dodatek klubu 
w kwocie 160 koron, otrzymał porucznik Jerzy 
baron S k r b e n s k y  z 2 pułku ułanów na karym 
wałacha „Hontalan".

C z w a r t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez wice
prezesa kluba generała Edwarda Bóhm-Ermollego 
i dodatek klubu w kwowcie 100 koron otrzymał 
porucznik Ryszard F  a n t  o z 10 „pułku dragonów 
na wałachu „Masteipiece" (półkrwi).

P i ą t ą  n a g r o d ę ,  ofiarowaną przez Aleksandra 
hr. Wodzickiejo, otrzymał porucznik Gustaw Oe- 
w i n n e r  z 10 pułku dragonów na siwym wała
chu „Kondor".

Podczas popisów spadł z konia, zawadziwszy o 
przeszkodę, porucznik 2 pułku ułanów Ferdynand 
hr. Hontecuccoli tak fatalnie, że złamał rękę. Po
gotowie ratunkowe ~ odwiozło nieprzytomnego do 
szpitala.

Dział popisów zakończyło t. zw. „Jen de Barro*. 
Nagrody otrzymali: 1) porucznik Rudolf R i e d e r  
z 10 pnłkn polnej artyleryi, 2) porucznik Ryszard 
P a u l  i 3) podporucznik Karol O s t e r m ą n .

Wreszcie nastąpił w y ś c i g  m y ś l i w s k i  dla 
4 -letnich i ntarszych koni. Trzy nagrody honoro. 
we, ofiarowane przez arcyksięcia Ferdynanda Ka
rola i Zdzisława hr. Tarnowskiego, oraz 400 ko 
ron. W  wyścigu wzięło odział pięć koni.

Wynik był następujący:
1) Podporucznik Emmer K i o t z b e i g  z 6 pniku 

ułanów na kasztanowatym wałachu „Trapper"; 2) 
porucznik Willy K r i e g e r  z ' 3  pułku ułanów 
obrony krajowej na wałacha „Eclaireur"; 3) po
rucznik Hago bar. N e v i n a  0 ’K e l l y  z 12 pułku 
dragonów kasztanowaty wałach „Folderot". Jeździec 
podporucznik rezerwowy Karol Z a u g e n ;  4) po
rucznik Henr. B r z e z o w s k i  z 2 pułku ułanów 
na kasztanowatym wałachu „Kontraś". 

i talizator płacił 34 za li)  koron.
Wyścigi zakończyły się około godz. 7 wieczorem

F . r o n i i i a .
K raków , 15 mai u.

Z niedzieli. Mimo nieustalonej i niepewnej po
gody ubiegłego tygodnia —  wczorajszy dzień był 
bardzo piękny. Już od świtu niezwykle czysty 
widnokrąg, nie okazujący najmniejszej chmnrki, 
dawał gwarancję, że cała niedziela przejdzie bez 
niespodzianek. Czerwcowe, paiące promienie słońca

Źródło lecznicze zawierająco bor i lit nadaje się zna
komicie przy cierpieniach neieł i pęcherza, przy 
dnie, moczówcn cukrowej, płonicy, jaaotez przy nie
żytach narządów oddechowych i trawienia. rhówne 
i kłady w K .-akowie J. Wenizel, Konst. Wisznie

wskiego. Nastęc., N, Trauma syn.

oblały ^otokiem jaskrawego światła przepysznie 
rozwinięte korony drzew i krzewy plantacyj, na 
których rnch wzmagał się z każdą godziną, gazie 
też chionili się wszyscy przed spiekotą, szukając 
chłodu ’ pośród cienistych alei. . Okoio południa 
z trudem można się było przez planty przecisnąć; 
tu też przeniosło się zwykłe korso pokościelne z li
nii a -B. Mimo skwara jednak już od wczesnej 
godziny po południa widziano tłumy spieszące 
w stronę Błoń 1 parko Jordana. Długi, nieprzer
wany sznur dorożek i  automobili, ciągnący na plac 
wyścigowy, wskazywał o nlemałem zainteresowaniu 
publiczności konny n, popisem. Ponadto wiele rodzin 
wybierało się w tym czasie na dalsze lub bliższe 
wycieczki w okolice Krakowa. Błonia również rulły 
się od mieszkańców staiego i wielkiego Krakowa, 
zwłaszcza młodzież rozsiadła się tam niepodzielnie. 
Huśtawki, football, rozmaite gry, znalazły Wielu 
zwolenników, którzy w miarę posuwania się słoń
ca ku zachodowi gromadzili się na zielonej roni 
Błoń coraz liczniej. Match „W isły" z czeskim klu
bem footballowym „Slavoj“ zwabił też wiele pu
bliczności. Późnym wieczorem, kiedy skwar słone
czny przestał być dokuczliwym, zeiknęły się tłumy 
powracające z wyścigów i matchu z publicznością 
napływającą wciąż jeszcze z miasta, na głównej 
aiel, gazie chwilami komnnlkacya była z powoda 
natłoku utrudniona. W miarę powoli zapadającego 
zmroku poczęto spieszyć ku miastu, gdzie znów 
zapełniły się plantacye, ożywione jeszcze do późaej 
nocy.

Fundusz nagród rzeźbiarskich im. ś. p. prof. 
Maryana Sokołowskiego, zebrany drogą Bkładefe, 
złożonych za pośrednictwem administracyi „Czasu" 
wynosi obecnie 1605 K. Z pieniędzy tych kwota 
1205 K złożona została na 5 procent książeczkę 
wkładkową krakowskiego Banku kredytowego z za
strzeżeniem, źe tylko akademia umiejętności jeBt 
uprawnioną do dysponowania funduszem. Reszta 
zaś tj. 400 koron, aż do wyjaśnienia ofiarodawcy 
czy datki również na ten cel były przeznaczone, 
złożono na ocobnej książeczce. Co niniejszem poda
jąc do pudicznej wiadomości, proszę daisze składki 
przesyłać na ten cel wysoce kulturalny, a_upamięt
niający wieczyście imię zasłnżonego męża nauki —  
do Towarzystwa przyjaciół sztun pięknych w Kra
kowie. W  organie Towarzystwa: Krakowski mie
sięcznik artystyczny stale pomieszczać będziemy 
sprawozdanie i o stanie funduszu oraz wymieniać 
nazwiska czcigodnych ofiarodawców. Za komitet 
Leonard Lepszy. , ;

Sprawy miejskie. W  sobotę odbyło się posie
dzenie komisyi wodociągowej, na którem przyjęto 
sprawozdanie o zaprowadzenia wodociągów w no
wych dzielnicach miasta, oraz sprawozdanie o roz
szerzeni a wodociągu, będącego w trakcie budowy. 
Następnie udzieliła komisya kredytu na budowę 5 
studzien, oraz zatwierdziła oferty na dostawy; 
wreszcie przyznano nigi w opłatach taryfowycn.

Spraw a ś. p. Stan. Brzozowskiego. Ze L w o 
w a  otrzymujemy następujące pismo: Jako mężowie 
zaufania ś. p. Stanisława Brzozowskiego w sądzie, 
zwołanym na jego żądanie w roku 19G9 w spra
wie oskarżenia, przeciw niemu podniesionego, upra
szamy o łaskawe umieszczenie następującego oświad
czenia:

Urząd meżow zaufania przyjęliśmy w powyższym 
sądzie w głębokiem przeświadczeniu o zupełnej nie
winności ś. p. Stanisława Brzozowskiego. Po kilka 
posiedzeniach i pi zasłuchaniu całego szeregu świad
ków sąd został odroczony, by nmożiiwió obrorie 
zebranie dalszego materyału- —  Z powoda ciężkiej 
choroby ś. p. Stanisława Brzozowskiego, która wy
jazd jego z Flcrencyi i współudział w sądzie w 
Krakowie czyniła niemożliwym, dalsze posiedzenia 
sądu odbyć się nie mogły. —  Wobec śmierci ś. p. 
Stanisława Brzozowskiego poczuwamy się do obo
wiązku oświadczenia, że dotychczasowy przebieg 
rozprawy sądowej nietylko nie zachwiał w nas prze
konania o zupełnej niewinności ś. p. Stanisława 
Brzozowskiego, lecz zarazem dał nam podstawę do 
przypuszczenia- że autor oskarżenia, złudzony po
dobieństwem cech zewnętrznych, padł ofiarą omył
ki, wywołanej przez trzecią osobę, która z tego 
podobieństwa świadomie korzystała.

Z wysokien poważaniem dr Rafał b  u b e r, inż. 
Jędrzej M o r a c z e w s k i .

; Młodzież rękodzielnicza u prezydenta. Wczo
raj w południe udała się do prezydenta miasta dr 
Leo depntacya polskiegc Związku katolickich ucz
niów rękodzielniczych, prowadzona przez prezesa 
Mieczysława Knznowicza i prezesa Rady opiekuń
czej dr Gustawa Kadena. —  Depntacya, złożona 
z 7 człouków rady I kilkudziesięciu uczniów, sta
nowiących wielki wydział Zwiąku, pc dziękowała 
prezydentowi za n< zielenie grunta ns Błoniach 
miejskich pod pawilon gimnastyczny i boisko za
baw ruchowych. Prezydent zapewnił deputacyę o 
swej trwałej opiece nad rozwojem wykształcenia 
młodzieży rękodzielniczej i zarazem omówił z de- 
putucyą sjsrawę budowy domu dla tej młodzieży w 
Krakowie. - *

‘Z tea tru  miejskiego. W  jutrzejszem przedsta
wieniu .„Koncertu" Bahra obok p. Kam.ńskiego, 
który kreoje rolę dra Jury, wystąpi gościnnie Laura 
Pytlińska w roli Maryi. Po ukończeniu prób z „Roz
bitków" i „Wielkiego Fryderyka", które wiaz z p. 
Kamińskim uzażą się we środę i czwartek, reży- 
serya przystępuje do wznowionia „Kupca Wene
ckiego" z Kamińskim w roli Shyloka.

Wy8ta*va hygieniczna. Otrzymujemy następują
ce pismo: Wobec utrzymujących się ciągle mylnych 
wieści ’ 0 moim stosunku do zamierzonej, czy już 
przygotowywanej przez p. dra Zarewicza Powsze
chnej wystawy l.ygianicznej, zniewolony jestem raz 
jeszcze na tej drodze oświadczyć, iż do komitetu 
honorowego tejże wystawy nie należę, arzędu zaś 
piezydenta wvstawy, a jako taki figuruję na ode- 
zvtach, nie ofiarowano mi nigdy, nie byłbym tuż 
go przyjął pod żadnym warrnkiem, nie mając do 
tego ani odpowiedniego doświadczenia, ani też, i to 
orzedewszystkiem, wobec zrjęć zawodowych i nau
kowych dostatecznego czasu. Profesor ar B. W i- 
c h e r k i e w - E Z

Z ■ UW. technicznego. We wtorek, 16 b. m., 
o godzinie 1 7 wieczorem, odDędzie s ę w lokaln 
własnym ipnsy aliey Straszewskiego 1. 28 posie
dzenie Towaizystwa. Na porządkn dziennym odczyt 
ii ż .y ni era Kwiatkowskiegc p. t.: „Amfiteatr a 
stóp Wawelu", i ,

l  Koła pań Straży polskiej. Wczora. przed 
południem odbyło się zgromadzenie Koła pań S tra
ży polskiej, pod przewodnictwem pani Lembe-towej 
celem omówienia środków w sp raw i : wychowani a 
młodzieży, pozbawionej opieki, • W dyssusyi zabie
rały głos panie. Dawidowa, Dropiowska, Llarye- 
wska i pna Wolińska, poczem uchwalono wszystkie 
oanośne wnioski. ■ ;

- Ze sportu. -Wczoraj po połndnin o^byl się na 
boiBku pozlotowem dingi match między krakowskim 
jdabem sportowym „W isła" a czeski n klnbem 
„Slavoj“. Publiczności na zawody niedzielne przy

było stosunkowo nie wieie, przeważała głownie młot 
dzież.

Gra niedzielne „W isły" i „Slayoj^" w pierw* 
szej części nie różniła się niczem od gry soootniej, 
Ta same ładna kombinacya, ładny atak i zręczna' 
obrona „Siavoj’u“ złożyły się na to, że już w 20 
minutach zdobyli Cze i pierwszą bramkę. Gra od-- 
bywała się - to na terenie „W isły", to na terenie, 
„SlaT0,i’n", w 1 ażdym jednak razie więcej przed 
oramką ,,W isły" co świadczyłoby o przewadze Cze
chów nad krakowskim klubem, D<> pauzy nie zdo
byli goście prascy więcuj bramek tak, że rezultat 
przedstawiał się do pauzy 1 : O na niekorzyść W i
sły.

Gra się zmieniła w drugiej części Obie sfo n y  
zaczęły grać po panziei forsownie, z zaciętością i  
z wielkim temperamentem, gra jednak przybrała 
charakter brutalnego zmagania się dwóch przeci* 
wników. Bardzo częste rzuty karne, liczne upadki, 
podstawiania nogi, kopanie i t. d. obniżały ogrom< 
nie drugą część niedzielnej gry. Sędzia p, L irt 
bardzo często n usiał poskramiać temperamenty gra^ 
czy tak z jednej, jak i z drugiej strony. Przewa-- 
ga jednak stanowcza była po pauzie po stronie go
ści praskich, którzy zdobyli w niedługim ’ czasio, 
tuż przed zakończeniem matcLu, trzy bramki tak, 
że ostateczny rezultat przedstawiał się wczoraj 
4  : 0 na niekorzyść „W isły".

Na obronę „Wisł- “ podnieść należy, że „Staroj" 
jest drużyną starszą, barazo zgraną i dobraną, nad
to czterech członków „W isły" stanęło w niedzielę 
do gry z ranami na kolanach, otrzymanemi w so
botę od graczy praskich, co oczywiście nie przy
czyniło się a nich do żywej i śmiałej gry. — Po 
skończonym matchn prawie wszyscy członkowie 
„Wi3ły“ byli pokaleczeni od kopnięć, których im 
nie szczędzili Prażanie Ale i członkuwie „Wisły* 
płac!ll równą miarką. — s Ł-

Wczoraj popołndniu odbyły się w Podgórza avra 
maiche, jeden klnbu „Krakus L“ z „Jotrzenką" z  
Krakowa z wynikiem 4 :  0 na korzyść „Krakusa", 
drugi „Krakusa rezerwy" z Polonią", która zosti.' 
ła pokonana w stosunku 10 : 0.

Przejechana przez automobil. Wczoraj po ?< 
łauniu najechał automobil p. Maryana Krzyżanów- 
skiegc przy ul. Wolskiej na 50-letnią Maryę Mu
siał, która, mim} znaków ostrzegawczych syreny, 
wpadła pod I.oła i doznała obrażeń na głowie i 
ręce.

Krwawy zatai y małżeński. WiLeiajszej nocy 
przyszło w domu przy nl. Konopnickiej pod 1. 2 
w Dębnikach między pewuem nieślubnym małżeń
stwem do poważnego zatarga, w trakcie którego 
„on" pobił przybraną żonę na pierw pięściami po 
głowie, pcczom zada' jej aięć ran w plecy i szyję. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło ranną do szpitala 
św. Łazarza.

bambbojstwo nożyczkami. Dozorca budowlany 
M. wpaat na oryginalny pomysł pozDawienia się ży 
cia.. nożycami, które wbił sobie w okolicę serca. 
Zamiar ten jednak skończył się tylko na małaj ra
nie, którą opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Jeszcze mu zimno. Starszy już wyrobnik, An
drzej Poświta, wynalazł sobie ciekawą zabawę na' 
zabicie wolnjgo czasu w nieazielę; począi bowiem 
zdzierać przy ulicy Karmelickiej afisze, układał je 
w małe stosy i podpalał, zacierając ręco dla „rozgrza 
ma się". Aresztowany przez żołnierza policyjnego, 
tłómaczył się Poświta, że było mu > zimno mimo 
czerwcowego Bkwarn.

i Jarm pożarny. Wczoraj po południu zawezwa
no pluton straży pożarnej do domu przy ulicy św. 
Marka 20, gdzie w jednem z mieszkań miał wy- 
buennąć pożar. —  fatraz pożarna po przybyciu na 
miejsce rtwierdziła, że przyczyną fałszywego alar
mu było cofnięcie się dymu z komina tw jednego 
z mieszkań, co spowoaowało sąsiadów do zawezwa
nia pogotowia pożarnego. ł

A resztow anie. Podczas piocesyi na Skałce are
sztowano 11-letniego Ludwika Królikowskiego, któ
ry do spółki z 60-letnim Mieczysławem Mędralą 
wyciągnęli z kieszeni Mańki Klimczykowej damski 
zegarek. Oryginalną ta  spółkę pedejrzywają o po
pełnienie przed kilku dniami kradzieży na szkodę 
Lohrfeldowej przy ul. św. Józefa.

wypadek przy pracy w drukarni. W  sobotę
po południu w jednej z tutejszych drukarń porwa< 
ły tryby maszyny rękę 16-letniej nakł: .laczki Ma
ryi Małedobrej i zmiażdżyły jej Kości Ranę zaopaC 
trzyło pogotowie ratunkowe.

Uczciwi goście. Jacyś nieznani „goicie" skra
dli wczoraj z winiarni Maurycego Siissera susnię 
jedwabną, wartości 150 koron, która leżała w za
winiątku na kanapie w pokoju, gdzie spi„ali oni 
wiuo. Właściciel spostrzegł się dopiera po niewcza- 
sie i doniósł o wypadku policyi.

Włamanie. Niewyśledzeni dotychczas złodzteje 
włamali się do mieszkania Jan? Nowaka i skradli 
110 koron.

Przedstawienie . am atorskie . w Podgórzu.
Wczoraj wieczorem odbyło się w sali „Sokoła" 
podgórskiego przedstawienia amatorskie, urządzone 
staraniem kółka dramatyczuego gimnazyum w Pod
górzu na dochńd czytelni bursy. Młodociani amato
rzy, wśród których wvióznili się uczniowie: Wie* 
rzuchowski, Laub, Smułek, Erlauer i inni, odegrali 
kilka scen z „Zemsty", oraz „Nikt mnie nie zna".

TŁ  k r a j u .

Z Kolei północnej. Na szlaka Kraków-Wiedeń 
otwarty został 16 b. m. przystanek osobowy Dan- 
kowice położony między stacyami Dziedzice i J a 
wiszowice. - ■-

Poża” lasu W Trzebini. Piszą nam: Duia 14 
b. m. wybuchł pożar w lcsie Raczyńskiego, spo
wodowany iskrą z lokomotywy pociągu. Pożar 
rozpościerał Bię bardzo szybko i zagrażał sąsiednie- 
mu lasowi. Dzięki spokojuej atmosferze i  miejsco
wej ludności, która chętnie pospieszyła na ratunekŁ 
zaołano na razie pożar zlokalizować. ' Obszar spa
lonego lasu wynosi do 5 morgów. Na ratunek przy
była również Btraż pożarna z miejscowych fabryk 
i Chrzanowa. ’ i,

J a ro só w . (Pożary. — Występy Adwentowicza 
i Feldmana — Opeietka poznańska.

Dnia 7 b. m. późną nocąj powstał na przed
mieściu Głębockie pożar, Który nie przybrał wielkich 
rozmiarów tylko dlatego, że pomyślny w iatr dął 
w stronę, gdzie nie oyło zabudowań. Pastwą pło
mieni padła realność gospodarza Jana Kota. Równo
cześnie w pobliskie, wiosce Huninii zniszczył 
ogień buaynki gospodarza Franciszka Bizezińskie- 
go, p”zyczem spaliły się dwie krowy i kou. - Po
mocy nie było żadnej, pomimo, że gmina ma 2 si- 
kawK> i tylko dzięki woisku, które przybyło na 
miejsce katastrofy w sile 250 ludzi, wieś cała 
uniknęła zniszczenia.

Dnia 9 b. m odegrał lwowski tea tr Indowy 
dramat MereżKowskiego „Car Paweł" przy współ
udziale artysty dramatycznego p. Adwentowicza, 
który odtworzył postać cara. Dnia 10 b. m. wy-
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stąpił w sztuce „To szczyt wszystkiego" znany 
artysta Feldman.

Operetka poznańska odegra w  dniach od 15 do 
18 b. m. następujące operetki: „Lalka", „Hrabia 
Luksemburg", „(Jzar walca", „Dziewczę z lalką". 
Powodzenie p. Lelewicza zapewnione.

Aresztowania wśród muskaloRlów. W  Gło.li
cach aresztowano w ubiegłym tygodniu niejakiego 
Sandewicca, syna dyak* ze Żdyni. Dokładnie nie' 
wiadomo, co było powodem aresztowania. Według 
jednych aresztowanie to jes. w związku z kilka- 
krotnemi rewizyami w tamtejszej bursie moskalo- 
filBsiej, według innej miało ono nastąpić z powo
du prowadzenia propagandy mosKalofllskiej,

Sanlewicz — według informacyj pism ukraiń
skich —  miał być na teologii w poezujowie, a po 
ukończeniu .am seminaryum powrócił do Galicyi. 
W  związku z te u  aresztowaniem odbyło się kilka 
rewizyj w Tarnopolu, Mianowicie dnia 10 bm. —  
jak donoszą z Tamopoia —  o godzinie wpół do 
12 w nocy przeprowadzono rewizyę u przebywają- 
j’ącego tam czasowo Btudenta praw Bazylego Koł
dry. Rewizyę przeprowadził komisarz stai^stwa w 
towarzystwie agenta policyjrego I żandarma. Za
brano całą korespondencję Kołdry i niektóre książ
ki. Kołdra był kolegą aresztowanego w Gorlicach 
Sandewicza i prowadził z n iu  korecpondencyę, 
Kołdra również działał w gorlickiem wśród ludno
ści rnskiej, urządzał tam wiece itd W  tę samą 
noc odbyła się również komisya u Mikołaja Krupy, 
odpowiedzialnego redaktora gazetki „Ruskaja Wo
la". U mego również skennskow ano całą obszerną 
korespondencyę.

Pol.cyant oszustem. W  Stanisławowie areszto
wano kaprala policyi miejskiej hiykołę H o ł y ń -  
skiego pod zarzutem zbrodni oszustwa. Sprawa ta 
k łatwo zrozumiałych wzglęaów wy worała w mie
ście niebywałą wnrost sensacyę i jest ubecnie roz
maicie komentowana. Do tamtejszego komisaryatn 
policyi zgłaszają się raz po raz ubogie służące, 
które padły ofiarą niezwykle sprytnego oszusta, 
jakim jest Holyński. W  toku śledztwa wyszło na 
jaw mnóstwo nader obciążającycL Hołjńskiego Bzcze- 
gółów, między innymi i to, ze w najbliższych dniaco 
zamieizał uciec do Ameryki.

Pożar w BukaCZOY/Cacłl, który 9 bm. zniszczył 
30 budynków i 32 zabudowań gospodarskich (szko
da wynosi 120.000 kor.), został podłożony. Pożar 
wybuchł o godz. 12 w nocy w realności p- Łosia, 
emerj towanego maszynisty kolejowego. Śledztwo 
przeprowadzone przez wachmistrzów żendarmeryi 
pp. Futerę 1 Kosa, wykryło, że dom ten, według 
wszelkich danych poszlak, podpalił Karol Choroszy, 
e Zawodu Bzewc, kieiowuny zemstą za to, że drm 
ten, będący przedtem jego własnością, zlicytowano 
i  odsprzedano p. Łosiowi. Choroszy miał się wie
lokrotnie odgrażać, że dom podpali, a krytycznej 
nocy n» pół godziny przed wybuchem pożaru wi
dział go żandarm p. Kos, wychodzącego z pod sto
doły p. Łosia. Choroszy został już aresztowany i 
odstawiony do sądu w Bursztynie. W  pożarze 7 
osób odniosło ciężkie payarzenia, 6-letnl Michał 
Kawiński zwęglił się formaln.e w płomieniach. Nad
to wiele osóba odniosło lżujsze poparzenia.

Ze św iata.
Oskarżenie i usunięcie inżynierów w War

szawie. Z Petersburga telegrafują: Wskutek po-
łtanowiema jena córa Neudnardta rozpoczęto docho
dzenia karne przeciwko starszemu technikowi binra 
budowlanegę budowy mostu warszawskiego na rze- 
ee Wiśle, Ć w i k ł o w i ,  z artykułu 48-go kodeksu 
karnego, z nwolnieniem go z zajmowanego stano
wiska oraz przeciwko pro wadzącemu roboty przy 
budowie mostu piotrKOWBEo-mikołajewskiego na rzece 
Niemnie w Grodnie, Połozowskiemn, z artykułów 
373 i 487 kodeksu Karnego, z usunięciem od peł
nionych obowiązków.

Kungres przeciwgruźliczy w Wieuniu. Wczo
raj rozpoczął swoje obrady pierwszy auetryacki 
kongres przeciwgruźliczy. Zwołał go ponownie nie
dawno „austryucki Komitet centralny dla zwalcze
nia gruźlicy", w którym zasiadają przedstawiciele 
wszystkich stowarzyszeń przeciwgruźliczych pań
stwa austryackiego.

Z armii i marynarki. Jak  donoszą dzienniki 
wiedeńskie, dnia 18 b, m. pojawi Bię rozporządze
nie ceBarBkie, mneą którego biskup armii austro- 
węgierskiej ks. Belopotoczky zostanie przemosiony 
w stan Bpoczyuku, a wikuryuszem polnym zostanie 
zamianow any ks. Emeryk B j e l i k ,  dyrektor kon- 
Syjtorz polnego. Ks. Bjelik, urodzony w Iławie pud 
Trenczynem na Słowaczyznie, otrzymał święcenia 
kapłańskie w roku ltsSb, a pq 5-letniej działalności 
duszpaster/»k.ej jako wikary wstąpił w r. 1888 do 
armii jako kapelan wojskowy. Ks. Bjelik zna na- 
stępujące Jezyzu niemiecki, węgierski, chorwaoki, 
słowacki, czeski, polski i włoski,

Z  początkiem czerwca br. ma ustąpić admirał 
Kneiss er, szef sekcyi marynarki w ministerstwie 
wojny, a jako następca jego jest wymieniany wi
ceadmirał Antoni H a n s ,  liczący la t 60, a służący 
w maryrarce od r. 1869.

Śmierć Baaekera. Bmarł człowiek, którego 
nazwisko należy de najpopularniejszych na świecie, 
s mianowicie Karol Bńdeker, byty szef firmy na
kładowej B&deker. Śmierć, jak donosi, telegram z 
Esslingen, zaskoczyła go w zakładzie leczniczym 
Kennenberg. Zmarły, który liczył 64 la t życia, 
był drugim z rzędu „bedekerem", objąwszy po 
śmierci ojca swego kierownictwo firmy razem z 
braćmi Ernestem i  Fryderykiem. Z powodu choro
by wycofał się w ostatnich czasach z interesów. 
Obecnymi posiadaczami firmy, która w r. 1872 
została przeniesiona z Koblencyi do Lipska, są 
Fryderyk Bfideker, 3yn jego Jan  i Henryk Ritter.

Katastrofa na manewrach. Podczas ćwiczeń 
konnicy koło miejscowości Biliy, pod miastem Renu, 
dwa Bzwadrony 28 pułku dragonów pędziły galo
pem naprzeciw siebie, Ponieważ brakło miejsca na 
■wyminięcie się, szyki wpadły na siebie. Bardzo 
wielu jeźdźców spadło z koni, odnosząc ciężkie ra 
ny. jeden z rannych umarł zaraz po przewiezieniu 
go dc Bzpitala.

Strajk a budowa pomnika, z  powodu trw ają
cego jeszcze strajku murarzy i kamieniarzy w 
Rzym.o do budowy narodowego pomnika włoskiego 
odkomenderowano 500 pionierów, którzy pracują 
zamiast cywimycn robotników. Odsłonięcie pomnika 
nastapi w czerwcu.

Kradzież obrazu. Drogocenny obraz Van Dyka, 
należący do maBy spadkowej po zmarłej niedawno 
w Genui s-nnora Ma. one, został skradziony. Za 
obraz ten, przedstawiający kobietę z wachlarzem, 
ofiarował nieaawno jego Właścicielce pewien han
dlarz sztuki 30.000 lirów. Na ślad złodzieja, czy 
złodziejów nie trafiono, ale policy £ przypuszcza, że 
ndalf się do Ameryki, gdzie sprzedaż cennych dziel 
sztuki jest łatwa. Poiicya rozesłała do wszystkich 
h»ndlarzćw Bztuki ostrzeżenie, ażeby tego obrazu 
nie nabywali.

Dżuma w Małej Azyi. Telegram z Berlina do
nosi: Z B a r r y  w a z j . Małej otrzymał „Berliner 
Tageblatt" wiadomość, J że wybuchła tam dżuma. 
Karawany z Azyi centralnej zawlokły dżumę, któ 
ra ma przebieg łagodny.

Dar grunwaldzki. Dr l , Bąkcwski 5 k .

Składki. Dla rrdowy po ucieuniku powalania z r, 
1863 svożył F AUerhasd 1 K 20 Ł.

Na przytulisku Biuta Alb" . t  «ło j sę >a Domin 95 
K zamiast kwiatów na grób ś. p. Zofii z Dominów Sko
wrońskiej.

Z Kai darza. W  poniedziałek 15 maja: Zofii z 8 cór
kami, 'Decyli: i Jana Solle; we wtorek 16 m aja: Jana 
Napom, ar i Maksymy; we środę 17 m aja: Paschalisa 
i Br mona.

Wsobód słoć.ca dnia 15 m aja: o gościnie 8 m. 57, 
zachód o godi inie 7 min. 15; dłayoć 5 dni godzin 15 
■nin. 18.

Z krakowskiego ibserwatoryum. — Dnia 14 maja t  .*- 
raometr Josaedl od 11'4 do Ś4*6 C ; barometr powoli 
opadał. . “

Unia 15 mrja o godzinie 7 rano stan ba.on.etra 
737*2 mnu, termometr a 17*0 C,, ,/iatr północno-wscho
dni.
Repertoar teatru: miejskiego im. Stew&cklego 

w Krakowie.
W poniedziałek: „Zaczarowane koło".
We wtorek: ,Koncert” (występ If. Kamińskiego).
Vi środę: „Rozbitbi" (występ K. Kunińskiego).

We zwartek „Wielki Fryderyk" (występ K. Kamiń- 
skiego).

W piątek; „Pani Kasztelanowa* i „Okręiuc'*
W sobotę: „Kupiec wenecki" (występ K. Kamińekiego).

B ,  G a b r y e i s k w , ,  K rz  y s z  t o f o ry
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnymi fabryk fortepiany, pianina, uarn l i
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. inscj nmenty używane od 
cen najniższych.

KroMka lrfawstsa.
Lwów, 15 maja.

Echo Grunwaldu Wczoraj popołudniu we Lwo
wie na boisku sokoiem odbyło się wręczenie dyplo 
mów i odznaczeń zwycięzcom w zawodach podca&s 
zlotu gi anwaldakiego.

Wystawa rękodzielnicza. Wczoraj na lwowskim 
placu oowystawowym w pałacu sztuki uroczyście 
otwarto wystawę prac uczniów rękodzielniczych. 
Między innymi przemawiał delegat z Krakowa, 
prezes krakowskiej Izby rękodzielniczej p. K o s o- 
b u J z k i.

Termin zgłoszeń na jarm ark przedłużony.
Komitet jarmarku donosi, że wobec licznych zgło
szeń z całego kraju, tak wytwórców jak i gremial
nych wycieczek, poczynił daleko idące zarządzenia 
i przygotowania techniczne, które pozwalają mu na 
przyjmowanie zgłoszeń udziału w jarmarku nawet 
po jego otwarciu. Wobec tego upadają dotychcza
sowo ograniczenia terminu zgłoszeń, co umożliwi 
wzięcie udziam wszystkim tym przemysłowcom i 
kupcom, którzy z powoda krótkości terminu wahali 
Bię jeszcze z nadesłanie! zgłoszeń. Jarm ark będzie 
trwał aż do 15 września b. r. Zgłoszenia przyj
muje biuro jarmarku, Lwów, Pańska 11.

Aresztowany za dokonanie szeregu oszustw 
we Lwowie Kuku, jak się okazuje, dokonał po
dobnych oszustw na prowincyl Między innymi po
szukuje go sąd powiatowy w Leżajsku.

Śmierć pod automobMem. Wczoraj wieczorem 
przy. ulicy Zamarstynowskiej we Lwowie, automo
bil p. Kenrjka Towarnickiego, któiym kierował 
szofer Józef Struś, p r z e j e c h a ł  n a  ś m i e r ć  
10-1 e t n i e g o  c h ł o p c a  Adolfa Fischa, syua kup
ca. Chłopiec uderzył lewą skronią o ochraniacz au
tomobilu i poniósł śmierć na miejscu. Szofer tłó- 
maczy się, że chłopiec znienacka wybiegł z bramy 
i pomim > natychmiastowego zahamowania, dostał 
się pod automobil. Wobec tego pozostawiono szo
fera na wolnej stopie za poręczeniem jego praco
dawcy p. Trandy.

R epertoar tea tru  miejskiego we Lwowie.
We wtorek: „Sprzedana narzeczona" (występ p Di- 

dura).
W środę: „Mój przyjaciel Tadzio* (występ Ireny Sol

skiej).
We czwartek: „Sprzedana narzeczona" (występ p. Di- 

dttra).
W piątek: „Aglavena i Selisatta" (występ Ireny Sol- 

Bkiej).

M m iii aitystm nitowi i H i t .
—  K. Tetmajer pe słowacku. Cykl K. Tetma

jera na „Na Skalnem Podhalu", odnośne poematy 
i „Legendę T atr" rozpoczął wydawać w stolicy 
Słowaczyzny, w Turczańakim Świętym Marcinie, 
Knihtlacziarsky uczastnicńrsky spolok pod tytułem

Poyesti z T atie i". Mistrzowskiego przekładu do
konał Horal. Podjecie tych przekładów może będzie 
początkiem większego zainteresowania się literaturą 
polską u Słowaków, pozostających obecnie pod wy
łącznym wpływem czeskim.

— Nowe książki:
Kazimierz T e t m a j e r :  Otćnłań. Fantazya psy

chologiczna. Warszawa. 1911. (Biblioteka dzieł 
wyborowych),

Tadeusz K o n e z y ń s k i :  Siadem tęsknoty. Po
wieść. Warszawa. („Btbioleka dzieł wyborowych")

Ewa hr. D z i e d u s z y c k a :  Wygnanie z raju.
Szkic powieściowy. Stanisławów. A. Staudaoher 
i Ska.

Dr Zyg. F r e u n d :  O psychoanalizie. Pięć od
czytów wygłoszonych na uroczystość 25-letniego 
jubileuszu Clarc university w Worcester Mass. Prze
łożył dr L. Jekels. Lwów i f i l l .  H. Aiteuberg. — 
Sti, 72.

P o l e n l i e d e r  gesammelt und herausgegeben 
von St. Leonard. I  Band. Krakaa Podgórze. Yerlag 
7. J. Piasecki. In Commisslon bei W. Potaral3ki. 
Str. 326.

H e n r y k  P i ą t k o w s k i :  „Szary śmiech".
(Z teai zgrzyta). W ydanie drugie. Warszawa 1 9 l l ,  
F. Wende i Ska.

J u l i u s z  L a o  6 n: „Niezguła". Powieść. Lwów. 
Nakładem B. Połanieckiego.

J a n  B o g u m i ł  F i c  li t e :  „ Powołanie człowie
ka". Przełożył Adam Zieleńczyk. Lwów. Nakładem 
księgarni polskiej B. Połanieckiego.

P i o t r  L o t  i. „Nokturn . Przełożył z fransu- 
sLiego Józef Smrek. Kraków G. Gebethner i Ska

—  Styl zakopiański. Wydawnictwo powyższe 
opuściło prasę, nakładem księgarni H, Altenberga 
we Lwowie, w związku z wystawą podhalańską. 
Zeszyt pierwszy zawiera bardzo zajmującą rozpia- 
wę znakomitego malarza f krytyka sztuki Stani
sława Witkiewicza o stylu zakopiańskim, a nadto 
kilkanaście tablic z wzorami kompletnego urządze
nia jadalni w tym stylu, według pomysłów arty

stów: Stanisława Barabao^a Wojciecha Brzegi, 
Wiktora Gosienieckiego i Stanisława W łtki«wicza. 
Wszystkie są bardzo piękne, bardzo stylowe, a mi
mo, że na tych samych motywach oparte, odrębne 
i oryginalnie pomyślana. Dla miłośników btylu za
kopiańskiego zeszyt ten może Łyd doskonałym dO' 
radcą artystycznym przy urządzaniu jadalń I do' 
pełnia pożądanym przyczynkiem dotychczasową stO' 
s unkowo obfitą lituraturę w zakresie stylu zako
piańskiego.

—  „N aszego Kraju l lu s ln w a n tg o "  numer 
najnowszy zawiera dzereg nader ciekawych zdjęć 
z k a t a s t r o f y  k o l e j o w e j  p o d  P r z e m y 
ś l e m ,  jakoteż fotografie jej ofiar, dalej ilustracye 
z obchodu rocznicy Trzeciego Majo, fotografie 
członków nowej Rady m kjjkiej, przepyszną kary
katurę p. Solskiej, oraz cały Bzereg innych rycin, 
z nadzwyczaj barwnie podaną tieścią. Prenumerata 
miesięczna tylko 1 K; adres Lwów, Bielowskiego, 
1. 6.

—  u r  K. W einm an: „Dzieje muzyki kościel
nej". Dział polski przez dr A. Cbybińskiego. Na
kładem Fr. Pusteta w Ratyzbonie. 1911. Dziełko 
niemieckiego uczonego wyszło już w tłómaczenlach 
na kilka języków europejskich. Obecnie przybywa 
przekład polski, do którego dodano jako uzupełnie
nie „Muzykę religijną w Poisce" napisaną przez 
dra Adolfa Ohjbińskiego. Wydawnictwo jeBt obli
czone dla rajszerszych kół miłośników muzyki re
ligijnej. Treściwość wykładu, podającego w zary
sach wszystko,, co o muzyce rePgijnej wiedzieć na
leży, jako też układ dzielą, pozwalają przypuścić, 
że będzie się ono cieszyło popularnością, do czego 
przyczynia się również i tc, że po raz pierwszy 
daje w niem autor „Dodatku", p. Chybiński, cało 
kształt naszej muzyki kościelnej od • najdawniej
szych do najnowszych czasów bądź na podstawie 
własnych, bądź też z uwzględnieniem najnowszych 
obcych badań. ■

—  Z wydawnictw „W acie^y Falskiej". W sze
regu popularnych książeczek swoich wydała „Ma
cierz" książkę p. J . Ciembroiiiewicza pod tytułem 
„Z życia zwierząt". Autor podzielił muteryał na 3 
części. W  pierwszej omówił w zajmujący sposób 
najrozmaitsze rodzaje budowy mieszkań w świecie 
zwierzęcym, w drugiaj, nakreśliwszy barwnie walkę 
o byt w świecie ptasim przedstawił jakie usługi 
oddają ptaki człowiekowi, w trzeciej zajał się pro
rokami pogody wśród zwierząt. Książeczka jest na
pisana zajmująco i liczy 28 ilujtracyj. Cena 70 
halerzy.

Zwycięstwa sokołów czesklcb.
Turyn. Na urządzonych tu z okazyi jubileu 

szu międzynarodowych zawodach gimnastycz
nych, zdobyli pierwszą nagrodę za najlepsze 
produkeye gimnastyczne s o k o l i  c z e s c y ,  
.‘rugą gimnastycy irancuscy, trzec:ą w łoscy i 
słowiehscy.

Celowiec. Były marszałek kraju G o e s s  u  
marł.

M m  wiała Kiia.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 15 maja.)

Z M o s k w y  telegrafują: W  sobotę rozpoczął 
się proces gea. ReiDbota, naczelnika miasta, o 
nadużycia służbowe i łapownictwo.

Po odczytaniu aktu oskarżenia podsądni nie 
przyznali się do winy.

Świadek, były buchalter kancelaryi Reinbota 
F i ł a r e t o w ,  zeznając w sprawie naruszenia 
przepisów kasowych w wydziałach: rachunko
wości i kasy, mówi, że taki porządek istniał do 
czasu Reinbota. Pieniądze przeznaczone na na
grody, s z ł y  n a  w z m o c n i e n i e  o c h r o n y  
M o s k w y  z powodu rozruchów. Generał Rełn- 
bot przechowywał 115.000 rb. w moskiewskim  
Bantu kupieckim, jako pozostałość od pienię
dzy, as/guow auych zgoduie z budżetem, ale na 
swoje imię. Na zapytania prokuratora świadek 
zaprzecza, jakoby czytał książkę p. t. „Odpo
wiedź Re nbota na oskarżenia go o przestępstw a".

Fodsudny R e i n b o t  potwierdza dowodzenia, 
przytoczone przez niego w książce, napisanej 
w odpowiedzi na oskarżenia, i wyjaśnia nadu
życia budżetowe potrzebami, związanemi z roz
ruchami po rozwiązaniu Izby.

Świadek D m i t r j  ew,  urzędnik, należący do 
składu rewizyi senatorskiej Garina, potwierdza 
n a r u s z e n i e  przez generała Reinbota przepi
sów budżetowych i  dowodzi, .n, Reinbot s k ł a 
ma ł ,  donoszą^ w r. 190( ministerstwu, że ża
dnych pozostałości z pieniędzy budżetowych nie 
ma. W  rzeozywislosc* pozostałości stanowiły  
więcej, niż 115 OuO rb., będących na przecho
waniu w moskiewskim Banku kupieckim.

R e i n b o t  oświadcza, że sam doniósł mini
sterstwu o tej sumie i ./ssazuje, że kiedy za
częły szerzyć się wieści kłamliwe, sam prosił o 
nakazanie rew izji, a oastępnią nie ukrywał ni
czego przed senatorem Garinem.

I  Aiisiit. i (H te:
(Telegramy ,,N. Retonny14 z 15 maja.]

IJsfąplenk* Wa&*Ukl.
Czerniowoe. Marszałek krajowy bar. Jerzy  

W a s s i I k o u s t ę p u j e .  J gc następcą będzie 
zamianowany w najblh’ozych uniach były poseł 
bar H o r m n z a  ki .  Zastępcą marszałka będzie 
Rusin prof Smal-Stocki.

SoEDprsmis wyburczy.
Czerniowce. Między niemieckim związkiem  

ludowym a żyaowską partyą narodową przv- 
szedł do skutku k o m p r o m i s  w sprawie wy 
borów do Rady państwa. Na podstawie tego 
kompromisu, maudat z zachodniej części Cze - 
niowiec, który miał dotąd socyalicta G r e g o- 
r o v i c i ,  dostanie były poseł S k e d l .  W da
wnym zaś okręgu Skedla P-ańuwce-Suczawa-Se- 
retf kandydować będzie dr Mahler.

B m aw e zajście.
Bekecs Csabat. 3raeiu Gabryel i Andrzej 

C s e l i ń s c y ,  synowie by ego sekretarza stanu 
Michała Cselińskiego, który został przez posła 
Ahima w dzienniku ostro Zaatakowany, zażą
dali od Ahima w jego >n:esz_janiu zadośćuczy
nienia. Ahim u d e r z y ł  A n d r z e j a  C s e l i ń 
s k i e g o  l a s k ą ,  poczem łpn d a ł  4  s t r z a ł y  
r e w o l w e r o w e  i ranił Ahima ciężito Ahima 
przewieziono do szpitala. Bracia Cselińscy od
dali się w ręce władzy.

Budaposzt. Przywódca partyi ludowej, A h i m  
zaatakował w jednej i  u o tej szych gazet byłego 
sekretarza stauu C s e l i ń s k y e g  Syn Cseliń
skiego przybył wczoraj d ) mieszkania Achina 
w Bekces Csaba1-, żądając zadośćuczynienia. Achin 
nietyluo nie dał zadośćuczynier a, ale eszcze 
obił młodego Cse)ińsky’ego, który dobywszy wsku
tek tego rewolweru, ś m i e r t e l n i e  g o  p o 
s t r z e l i ł .  Przed mieszkaniem Achina z e b r a 
ł y  s i ę  m a s y  w ł o ś c i a n ,  g r o ż ą c  r o z r u 
c h a m i .  Władze zarekwirowały wojsko. „

lelelour I telepflm
M o m tó c i  „ M  Reformy"

z 15 maja.
Paryż. Królestwo duńscy przybyli tu „inco 

gniio" z Nizzy i zabawia tu wraz z rodziną 
około 8 dni.

Obawa p o g r s s tk .
Kijów. Obawiają się, ż e  p r z y j d z i e  t u  do  

p o g r o m ó w ,  w następstwie dyskusyi, przepro 
wadzonej w Dumie nad interpelacyą w spra wie 
mordu rytualnego. Ż y d z i  u c i e k a j ą  z m i a 
s t a .  M inister sprawiedliwości wysłał ao Kijo
wa komisarza, celem uspokojenia ludności,

firlocuy i Rosja.
Rzym. Wczoraj wieczór odbył się na cześć 

wielkiego księcia Borysa i księżniczki Matyi 
Pawłówny w Kwirynale o b i a d  g a l o w y ,  w  
któiym wzięło udział wiem dygnitarzy, prezy
dent Izby, ambasador rosyjski, burmistrz Rzj 
mu i t. d.

Król W i k t o r  E m a n u e l  w ygłosił t o a s t ,  
w Którym w yiaził carowi podziękowanie za w y
słanie pary wielkoksiążęcej z życzeniami, dla 
narodu włoskiego. Życzenia te przyjmuje, jako 
dowód p r z y j a ź n i  i s y m p a t y i  dla nieza
wisłości Włoch z uczuciem głębokiej wdzięczno
ści W łochy przyjmują ze szczególnem zadowo
leniem życzenia potężnego monaichy, którego 
mądra inieyatywa wskazała narodem iroge po
kojowego rozwiązania spraw międzynarodowych.

Na tę mowę odpowiedział w, ks. B o r y s  ró
wnież serdeczn pm toastem.

Zmiany w polityce W atyk an.
Rzym. W  polityce zagranicznej W atykanu 

zajdą wkrótce ważne zmiany. Zdaje się, że 
z powodu ostatnich niepowodzeń w  polityce 
zagranicznej, papież postanowił odebrać sekre
tarzowi stanu, kardynałowi M e r r y  d e l  Y a l ,  
nieograniczone pełnomocnictwo, jakie miał do
tąd i  wydał okólnik, polecający kongregacyi dla 
spraw zagranicznych zajmowauie się wszystkie- 
mi kwestyami polityki zagranicznej. Przewodni
czącym tej kongregacyi, złożonej z kardynałów, 
mającycn doświadczenie w  polityce zagranicznej, 
będzie kardynał M e r r y  d e l  Y a l .  Jedną 
z pierwszych prac tej kongregacyi będzie re- 
wizya stosunku Watykanu do Hiszpami.

C e s a r z  W i lh e lm  ir  f  iu „Lii.
Londyn. Cesarz Wilhelm przyDył do Port Yic- 

toria i udaje się dzisiaj do Londynu.
Sheerne83 (Anglia). Frzybył tu „acht „Ho

henzollern" z cesarzem Wilneimem i  cesarzową 
Augustą W iktoryą i księżniczką W iktoryą Lu
dwiką.

LKcnsalaty rujyfskle,
Petersourg. (Pet. Ag. tel.). Rada ministeryal' 

na postanowiła wnieść w Dumie projekt usta" 
wy z n o s z ą c e j  k o n s u l a t y  w Hongkong * 
Futczou. a wprowadzającej nowe konsulaty w 
Kantonie i Kobolo.

S t a n  o b l ą i e n i a  r‘ P i r a t a ? ! .
Konstantynopol. W s a n d ż a k u  S k u t a r i  

o g ł o s z o n o  s t a n  o b l ę ż e n i a .

2 Tyc ąrtwa roktózan,
Nowy Joru. Wediug wiadomości, nadchodzą* 

cych z granicy meksykańskiej, wojska związ
kowe opuściły w sobotę popołudniu miejscowość 
Cananea. Stara załoga opuściła wśród zwykłych  
honorów wojskowych miasto, które po długich 
pertrakiacyach z o s t a ł o  w y d a n e  p o w s t a ń 
c o m.

Sądy rozjemcze.
Waszyngton. Pierwszy projekt angielsko ame

rykańskiego traKtatu o s ą d z i e  r o z j e m c z y m  
jest już gotowy. -Sądzą, że istniejące jes/.cze 
tmduości będą usunięta w drodze wymiany 
not.

Dziś bawi wycieczka z pod zaooiu prusmego, 
licząca 15 osób.

Wycieczkami opiekuje się sekcva Koła akademii 
ckiego T. S. L., która przygotowała bardzo wy» 
godne noclegi i oprowadziła uczestników planowo 
po całem mieście.

Uwolnienie Trudnowskiego, Dziś rano wróciły 
do krakowskiego sądu karnego z n a j w y ż s z e 
go  T r y b u n a ł u  w Wiedniu akta T r u d n e w -  
B k i e g o ,  ponieważ prokmatorya cofnęła zażalenie 
nieważności, wniedone nrzedw wyrokowi sądu kra
kowskiego kaiuego, nwalniajacego Trudnowskiego.

Cąd wyaał zatem do zarządu więzień polecenie 
u w o l n i e n i a  T r u d n o w s k i e g o  f o d s t a 
w i e n i a  go  d y r e i c y i  p o l i c y  i, która zade- 
cydrje o dalszym losie Trudnowskiego.

Ouwdzięczył się. Wczoraj po południa zebr. ło 
się w domu ceglaraa Michała Dziewońskiego w Dę
bnikach kilku konkurentów do córki gospodarza 
między którymi wybuchła w trakcie „zabawy" go
rąca bójka. Najgorzej na tem wyszedł sam gospo- 
aarz Dziewoński który, chcąc obronić jednego 
z gości przed razami, otrzymał od niego szeroką ranę 
nożem na piawej ręce, którą zaopatrzyło nogotowie 
ratunkowe.

Zniknięcie dziecka. Wczoraj wydalił się z do
mu rodziców przy u' Krakowskiej poa L. 14 p‘ę- 
cioletni chłopczyk, Władysław Wójcik, i dotychczas 
nie powrócił. .. ‘i ‘

. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i o ł u a ł  K o n o p i ń ^ i c i ,

N A D lB S Ł A K E .
A rty k u ły  w  ty m  u z  a l e  n ie  p o c h o d z ą  od  

r e d a k u y i)

Koiicesyonowany I on handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, wejście od ul Jagiellońskiej 6, Telef- 1U04 
Pośredniczy w sprzedaży 1 kupnie majątków ziem- 
3kich, kamienie, realności, parce1 budowlanych, uro- 
daktów rolnych, fabrycznych i t. p. nosiada najwię
kszy wybór różnych objehtów. 3141 11 ?

Po znm2iikięCkU nirmsira.
: Kraków, 16 maja.

Wiadomości osobiste. Dziś rano przybył do 
Krakowa marszałek krajowy hr. Stanisław B a d e- 
n i, C godzinie 8 przed południem rozpoczął mar
szałek wi-Zytacyę szoitala św. Łaza-za, gdzie zaba
wił dość długo. Następnie udał się hr. Eaaeni na 
Wawel, celem zwiedzenia robót restaaracyjnycn.

Ks. biskup N o w a k  wyjechał wczoraj na wizy- 
tacyę dekanatu skawińskiego.

Promocya sub auspiciis s imperatoris, Dziś
przed południem odbyła Bię ■ w uniwersytecie J a 
giellońskim promocya „sub auspiciis imperatoris" 
p. Tadeusza T e m p k i na doktora wszech nauk 
lekarskich. W zastępstwie cesarza pizyoył delegat 
Fedorowicz, ponadto jawił się senat, profesorowie 
uniwersytetu, rodzina i koledzy piomotora.

Podczas uroczystości przemawiał rektor prof. 
Witkowski, dziekan wydziału lekarskiego prof. 
Kiecki, aktu promocyi dokonał prof. Kostanecki, 
nakoniec przemówił delegat Fedorowicz i wręczył 
w imieniu cesarza promotorowi pierścień brylantowy 
z iuicyałami cesarza.
f fiucn wycieczkowy w Krakowie. Wczoraj przy- 

cbała do Krakowa wycieczka uczniów polskiej bcu- 
peiniującej szkoły przemysłowej z Orłowej poć prze
wodnictwem kierownictwem p. Władysława Wójci
ka. W  wycieczce bierze udział -łO osób. Z Muraw
skiej Ostrawy przybyła nadzwyczaj liczna wyciecz
ka uczniów polskiej szkoły T. S. L. w Morawskiej 
Ostrauie im. Maryi Konopnickiej, pod przewodnic
twem dyrektora Józefa Wojnarowskiego. Liczy ona 
około 100 uczestników

Wczorajszej nocy opuściła Kraków wycieczka 
wychowanie pensyonatu pan: drowej Kosmowskiej 
z Warszawy. Uczestnicy przeszli w piątek gianicę 
i z Ojcowa przybyli pieszo do Krakowa.

Dr W. Weissglas
b. asysienfc Uuiw. Jagiell. w  Krakowie, b. lekarz 

med. k lin id  uniw. w  Berlinie 
ordynuje w chorobach wewn. —  Badanie moczu, 

plwocin itd. r 3522 2 3
Kraków, Stradom 15. Tel. 1130.

Zakład Wodoleczniczy | | |
Ł n l t w l  .H IIE b  nra t  Chramra ■■■■•■Pra  A. Chramca

Tow. akc.

NajŁ ńszy s t on: Hwierień, maj, czerwiec.
PROSPEKTA NA Ż Ą D A N I E  3?23 4 10

Lekarz chorób dzieci

DR, W. FILIPKIEWICZ
b. I. asystert kliniki cuorób dzieci Uniw. Jagiell. 
ord. u lica  Dunajewskiego L. 1, L p., tel. I0 5 0 i 

' .3 7 8 9  4  20

Lecznica Ora II. Tarnawskiego;
w Kosowie (za Kołomyją) 
stacja  kolejowa: Zabfotow.

Otwarta do końca p a ź d z i e r n i k a  Prospekty 
w Krakowie w ksiąg Gebethnera. 379! 2 10

Oświadczenie.
Z powodu nienorozumleń zaszłych w firmie S o- 

k c l n i c k i  & W i ś n i e w s k i  między p. Andrze
jem G o ł o g o w s k i n .  a robotnikami, wynikły ró
żne wersye i domysły. Z tego powoda uważamy za 
obowiązek dać p. Gołogowskieinu publiczne zadosyć- 
uczynienie, oświadczając, że wszelkie domysły i wer-1- 
sye są bezpodstawne. 5

Kr a k ó r w,  dnia 14 maja 1911 r.
Robotnicy *irmy 

Soko'nicki & Wiśniewski.

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 3396 6 0

D r B U C H A Ł  S L i t f I N S K I
(Auhlbrunnstrasse „Kónig von Proussen". ?

kUi*sa* tei6§ralicz2i&.
Wiedeń, 15 maja. (Giełda południowa.)
Jttr.U in-óH. rtensa majowa 02 35. -rtu te kotoaowa 

węgierska al*35. A k»jeaostr. zi-kń ared, 613-75, A k c jo  
węg, kutł. Ici-ea. 014*—. iJcoye AńgloŁanka 324 60. aJbcje 
Uaioi banku 616-—. Akoye bans.vbreiŁu 54i 50. Akoye Lift- 
aerbanin 634 25. AbcyesoL' państwo.yob 754*—. Lom- 
uardy I I P —. Akoye iabrvkl bron* 7b7*—. Akoye tyto
niowe 0—*—. AJ.my 82150. Rima-Huranji 680-—. As- 
cye praokiegii Tow. teUzuago 2710*— Liosy tureckie 
251*--. itubte 2a3*75. Skoua 603*—, Aitcye galic. Banko 
uipotocznego 0 —*—.

Usp-soUetiia: bez ochoty.
oerUn, 16 maja. f ir  foranuać
Akjyo kredytów- 203 75. Tow dyskontowe i87 87.
Usposobienie; spokojne.

Gieida warszaw ska.
Warszawa, 15 maja.
4-prouentowa renta rusyjska 94*29 rb.; premiówka i  

136‘‘ roku —*— rb.; p_;miówka z 1866 reku —*—: 
4l/,-proo. obligacje m. Warszawy 99*35; 6-proc. noty* 
uzkŁ rosyjska i  o misy i 96-10 rb.; 5-proc. pożyczka I . 
enimyi 370*60; szlacheckie 330*— , 4-pruc. listy ziem- 
saie ó6*9b; 4',j-proo. listy ziemskie 92*40 rb.; 6-*>roo. 
usty miasta Warszawy 93 15 rb,; 4 '/,-procentowi Baty 
mLsta Warszawy 9P35 rub.; 4'1,-proient. listy łódzkie 
58-45 rab.; akcye miasta Dodzi 88*80 rb.; akcye Banku 
uaudlowego warszawskiego 438*— rub.; 1 h -irown.e 
376*— tb., Staraobowioe 267*— to., Liilpop 14 rb., 
udzki  11'1*“ , Zawiercie 385*— .b., Zyraidi w 297*50 
;b, Putiłów 156*— rb.; 5-proc. piotrkowskie 92*— rb .; 
Borman-Szwede 3»0*—; Berlin 46*26,

*
Giełda zbożowa

Budapeszt, 15 maja. — Targ zbozowy.
rszeuioa aa kwiecień 12*4? do 12*47; pszenica na maj 

lJ-oo do 11* Ja; pszenica na poZdziernik (>•— do 0.—;
-jtc  na maj 9*44 do 9*45; żyto na październik 0 —
d f  0*—; owies na maj 7*75 do 7*76; owies na ra-
ździern.k 6*55 do 6*56;kiLkarudzanaLiDiec 6*67 do 6*63 
kukuruuza na sierpień 6*79 do 6*80: rzepak na cierpień 
14*— do 14*10 ; 1 * 1 ‘

Oferty mierne, cbę<5 kupna mierna, uaooaobionie sil
ne, ciepło

N af  u żyw a  ty lk o  „ m y d ła  m acierzankow ego B racha i krem u Odalisek"; K osm etyki te  usuw ają piegi, plamy W^trcbiailG, opalenie, pryszcze, liszaje, szorstk ość, w yd eli
kacają i nadają śn ieżn e j białości. —  Przeciw łupieżowi i wypadaniu włflSÓW najskuteczn iejszą  jest w oua „N ina" B racha. P roszę zaw sze uw ażać na u r n ę  iT rU K T )
B rach i  tak  w szęd z ie  żądać, pon iew aż istn ieią  nieudolne naśladow nictw a. D o nabycia: Skład apt. ,Sanitas“, Kraków ul. Długa 18. D rog . ivlr. L in k  S ław kow ska, P  ,  ?
lle im  i  Sp. R y n ek , L . W eindling u l. Grodzka, D rog. Zopotli i Ska Sienna, Sporu i  Sp. ForyańsK a. D rog . R eifer  Grodzka, D rog . ilarm elick a  1 5 , A p tek a R ed ei K arm elicka. W S Z § U Z I ^
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Thfilna |fP!!i,T7Vni P<-3zukr,>  miejsca do obycia 
MUlllJ IHuWlljful na dłuzszy czas w W ^ a -  
tnych domach w mieście lub na wsi od 1-go
czerwca. Może się zająć takie większemi dzie
ćmi, lab wyręczaniem pani domu. S. T. poste 
rest. Krowodrza (Drzewiana-Kraków). Ó89B 1 3

Meiiinin de Cortiiśsy
rodowita Francuzka, udziela lekcyj, na 
życzenie metoda Berlitza i przygotowu 
je  do matury. Ulica Szewska 7, I I  p., 
pierwsze drzwi. 3896 1 4

Sorffi
artystycz. Polskich Malarzy

Wielki wybór
Ciągłe nowości 

3853 io •• •• Najtaniej

u  handlu Teofilo Belinera
Kraków, Długa 4  (obok apieki).

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

P. Gabryelska
S y n e H  g łó w n y  3 5  (K rz y ś  z to io r y ) .

Antorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, dof- 
mann, Januszewski. Kamocki, Karpiński, 
Krudówski, dr Knnzek, Malczewski, Ma
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, W yczółkowski, Że
lechowski, Żarnecki i inni. 2816 38 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór 

f f s t i j p  b e z p ła tn y .
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Znane z dobroci i taniości elektryczne lampki
> : k

oszczędnościow e

wyról jedynej polskiej fabryki
lamp elektrycznych w Warszawie

poleca

F ab ryczn y  sk ład  la.np w yrobów  m etalow ych

R. Ditmara i Br. Br inmer T. A.
K raków , R yn ek  22. 3504 1 0

Modystka i  Warszawy!
Stanisław a W itkow ska

poleca kapelusze damskie
Przyjm uje do ubierania i przerabiania  

Karmelici; a 34, (parter).
3613 4 0

Masło
deserowe i  kuchenne, w ysyła pocztą 
Mleczarnia Jana Kędziora w borzęcinie.

3895 1 3

Buchalter lub urzędnik rachunkowy
obeznany z manipulacyą 

magazynową i warsztatową fabryki ma
szyn, może otrzymać na przeciąg 1— 2 
miesięcy dobre, płatne zajęcie uboczne. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem kwaiiii- 
kacyj pod adresem: A. Łukaszewski, 
Radziwiłłowska 25, Krabów. 3900 1 2

£ g r z ę d a m
:ałe urządzenie pracowni m6chanic<,no-ślusar- 
jk iej, z tobam5., i motorkiem . sile 2 Koni, — 
Zgłoszenia: Si. Nowakowski, Kraltów, Szpitalna 
2 i, lub ogladać osobiście, Milówka, Kolasowa. 

3884 1 i

\am is S a n iu  dii M i ® .
W B a u cy  koło Rzeszowa d w o J r  

z parkiem i kąpielą rzeczną w bardzo 
ładnem położeniu, 2 kim od stacyi ko
lejowej oddalony, 9 do 14 ulikacyj, 
osobno dla służby; kumpleuiie umeblo
wany, z pościelą. Cena 800 do 1000 
koron, zależnie od ilości zajmowanych 
pokoi, za sezon do 1 października.

W  Nowei W si pod Czudcem 1 kim. 
od kolei 2  m i e s z k a n i a  po 3 po
koje i kuchm z ogrodem spacerowym, 
umeolowane, cena po 300 koron za se
zon do 1 października 3904 l  10

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Zarząd dóbr Czudec (p. loco).

Agienm
za prowizyę na Kraków i okolicę, po
szukuje fabryka pierników Chromego, 
Lwów, Zygmuntowska 11. 3888

r u e l & t t e r k a
stenografistka i pisząca na maszynie, 
potrzebna zaraz na wieś. Zgłoszenia pod 
A. B 5 0 0  do biura ogłoszeń Sokołow
skiego, Lwów, pasaż Hausmana. 39u6 l

W  biurach komercyalny ch Zakładu 
przemysłowego na prowincyi znajdą sta
łe posady 3889 l  3

Korespondent poisko-niemieoki, 
Buclialfer-bilansisra,
Młocszy Buchalter.

Reflektuje się tylko na siły pewne, 
dobrze polecone. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, curriculum vitae, referencya- 
mi oraz podaniem wysokości wynagro
dzenia przyjmuje Administracya „No
wej Reformy11 pod znakiem 3 8 8 9 .

poszukuję od 1 l.pca. ■ W ymagana śre
dnia lub wyższa szkoła rolnicza i co- 
najmniej 3 lata praktyki samoistne] w 
postępowych gospodarstwach; wiek nie 
powyżej 35 lat. Penoya 2400 K; posa
da dla kawalera lub żonatego. — Zgło
szenia tylko piśmienne adresować: W. 
U z n a ń s k i ,  C z u J e c .  3903 1 10

Kiipii li. i im  i 1 11 Mile
poleco najnowsze wydawnictwa:

Koron
Bibliothćgue des ćcoles N. 18 Guy de MaupassanĄ N o u v e l le s  . — ‘50
B o g a ro d z ic a ,  pieśń przypisywana św. W ojciechow i....................... — ‘12
byron, W ię z ie ń  ( jz y llo n u . Bibl. uniw. luaow. Nr 1 6 2 ................... — -20
Schiller F. M a r y a  S tu a r t .  Tragedya w 5-ciu aktach. Biblioteczka

uniw. ludowych N. 1 6 0 ............................................................................ — -65
Teatr amatorski N. 59 Mosera G. K u s ic ie lk a  . . . . . . . .  — -80

Do nabycia we wszystkich księgarniach. - 3394 3 3

Cesielnie
Fabryki dachówek, uren, wapna

bndnje i urządza

inżynier Ro im  L ClmsICsKł
W a r sz a w a , u l ic a  M o k o to w s k a  5 4 . 
K r a k ó w  -  -  i l ic c  E to r e d o  1. 2 5 .
198 Teleion Nr. 1079. ‘ 21 0

D o  l e t n i s k  i  m i e j s c  k j p i c S o w y c h
wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, wnajn owsze dzieła 
tak nuukuwe, jak i beletrystyczne bogato zaora rzona 
wyzoźyczalnia p. f.: J. Gumplowicz, w Krakowie, StaLi 
1 niezmiennie przy placu W 7. Świętych 1. 8.

3340 3 0

Pomocnik handlowy
z działu kolon., zdolny, pracowity, sznk - zarar 
posady sezonowej lub t  łej. — Z g łoszeń 1 a pod 
u ,  10. poste rest. K raków , za okazau, k ritu 
inseratcwego. 3841 3 3

Do ttaó ki
na pooyt letni, przyjmie dziec1, zapewnia, ąc inr 
trosKliwą opiekę, wdowa po adwokacie (Izrael.). 
Wiadomość ul. Pańska 9, II p., drzwi na lewo 

3826,5 6

Domek o 6-ciu po Koj ach
z kuchnią, ewent ze stajn ią i ogrodem, 
10 minut od stacyi kolejowej, ładnie 
położony, każdego czasu do wynajęcia 
na lato lub dłużej. Wiadomość: Dwór 
Bieńczyce, p. Mogiła. 3842 2 3

miedzią, cynkiem, blachą z«lazną pocynkowaną z gwarancyą
W . fc ^ iy d a rsk i, K ra k ó w , R y n e k  2 4 .

3323 fi in

Poszukuje się
p r a k t y k a n t a  (izr.) do domu ban
kowego F i u e l e s  E o r n b lu h
w  K r a k o w ie ,  Rynek 10. 3897

Jfosła km w m
pierwszej jakości, dostarcza mleczarnia 
dworska w Bieździatce, poczta Koła
czyce. — Od jesieni b. r. mcże zrobić 
roczną umowę na większą ilość masła. 

3461 5 5

P o t r z e b n y  p r z y k r a w a c z
do magazynu obuwiu J a n a  f K L s z a ,  
Floryańska 3. 3819 2 3

B i u r o  p r z e p i s y  / a u l a  
n a  m a s z y n i e

po nader przystępnych cenach. Leun 
Dattner, Kolejowa 3, parter. 3802 3 3

P o trze b n e
od 1 lipca 2 mieszkania oddzielne, obok siebie, 
lob w tym samym dimu, 4 pokoje i 3 pokoje 
z kuchniami, łazienkami, elektrycznością. — 
Zgłoszenia pisemne pod M. M. do Gł. Agencyi 
Dzienników i Ogłoszeń. Sławkowska 2 3796 3 3

Ostrzeżenie!! -
Podaję niniejszem do powszechno] w iadomości, 

ł e  w y łą c z n i*  p r t n o  s p r z i  l a ż j  k a r i  
p o c z to w y c h -  ak - ty w ty c z n y c h , w y d a 
n y c h  n a k ł a d e i .  i l o n u  S t e f a n a  h u -  
l i k u u s k ł e g o  w Warszawie, pusiada jedynie 
podpisany, zaś karty wydawnictwa tegoż, które 
w ostatnich czasach pojawiły się w handlach, 
wydane zostały bezprawnie przez jedną z firm 
w Pradze, która do bezprawnego wydawnictw# 
się przyznała, i szkodę wynagrodziła.

Ostrzegam zatem przed dalszem rozpowsze
chnianiem tych kart. Wyłączny sprzedażą tych 
kart zajmuje sic obecnie; Krajowy Związek 
przemysłowy w Krakowie. 3882

J a n  C z e r n e c k i .

P e s w c z k i
dla P, T. urzędników, w ogolncści profesorów, 
nauczycieli, oficerów, adwokatów, noiarynszy, 
lekarzy, inżynierów, księży i straży skarb, od 
nadstr. za kondyktem i bez, załatwia iniorma- 
cyc w sprawie ubezpieczenia życia, udzieii- Re- 
prezentacya „ B e a m t e n  V e t-e iii i i“  Lwów, 
u. Kopernika 28, II piętro. 3647 5 13

Własne 
wyroby!

Własne
wyroby!

Jan  Ibnatpw lcz
sklepy własne:

J ^ w ó w ,  K r a k ó w  i  P r z e m y ś l

poleca: 1734 u  o

P r a w d z i w e  m k e k o  o g ó r k o w e  1  k o r o n a .
Prawdziwy Krem oądrfc -wy 1 kor. 
"raw dziw y Puc ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe 'lydto ogórkowe 1 kor.
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c. k. Ministerstwa handlu.

Dc ■wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko

wyrobu

J A N A  I H N A W I W I C Z A .

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu-6/

bliczność, źe na sezon letni wszelkie ubra
nia z materyj angielskich i francuskich, 
sprzedaje o 30°|0 taniej niź wszędzie. 389i x 5

A- luli Oasf Eiiaii»Grotif Sta

Killtd sJf-JMicli wrcel
lub całość okołr 1200- sążni, z uchwaloną jej 
regulacyą i do niej ulicy, za przystępną cenę 
do sprzedania. Wiadomość: Półwsie Zwierzyniec, 
ul. Mickiewicza 9, piętro. 3848 3 5

P ' »  a g e n t ó w
zdolnych i uczciwych, do rozsprzedaży 
obrazów i innych artykułów religijnych, 
przyjmie zaraz z a  w y s o k ą  p r o w iz y ę
sklep de wocyonalij, Kraków, Rynek Kle- 
parski 16. 3844 2 3

PoUna jest poijnlta
42.000 kor. zaraz, po banku r a  majątek ^ziem
ski. — Wiadomość: Ju n o s z a  poste restante 
TuCbÓW, 3797 3 6

W Muszynie
blisko dworca kolejowego i Popradu, dom w 
ogrodzie, są do wynajęcia na lato pomieszkania 
z kuchniami, oraz oddzielne pokoje umeDlowa- 
ne. Wiadomość na miejscu: Ł. Węgrzynowicz, 
ul. Kolejowa Nr. 248. 3812 3 3

iniejszem zawiadamiam o partyjnej 
sprzedaży towarów bławatnyoh i 
resztek po najniższych cenach.—  

Ul. K r a k o w s k a  1. 5 4 , I  jl.
I

3846 3 3 Elidsi tllinger.
Do w y n a ję c ia

6 pokoi z komfortem, front, na II i i i i  
piętrze. Ul Karmelicka

122
nauk rirzyrodniczycl i 
kul^kcyonowania hodowli 
historyi naturalnej (atlasy) 
botaniki (atlasy)
zoologii (atlasy' 3372 4 10
biologii
pogadaa ek przyrodniczych 
anulomii i fl^yologii (atla»y) 
geologii i mineralogii 
fizyki i chemii 
technologii
astronomii 1 kosmografii 
krajoznawstwa i geografii 
mapy, globusy i zbiory naukowe

katalogi na żądanie — poleca

S. A, Krzyżanowskiego księgarnia
Kraków, Rynek A*Br ,

frontowy do wynajęcia przy ul. Floryati 
skiej 47. Wiadomość w Magazynie me- 
oli, Floryańska 36. ■* 3866 2 2

' 4-5 jałówek lub krow 1
na ocieleniu, po mlecznych matkach, 
p o h u k u j e  Z a r z ą d  D ó b r  B k ed czy -
ce, p. Mogiła. 3843 2 3

Do nabycia ty lk o  w le
pszych lianalach delikate
sów i cukiern.ach. Zastę
pca: %*awe? U n łe r w d i-  
s e r ,  K r r k ó w . 36ii 2 24

50. 3305 3 3

I WYBORY do PARLAMENTU
1________  - »___   ..ifllM  D T U fn k a ..._z n u ta ją  się  — po lecam y żarem  P. T. W yborcom

S p rzed am  m ajątek
luh zamienię ne kamienicę w większem mieście. 
Obszar ?00 morgow, ziemia pszenna, położenie 
malownicze , dwór o k iltu  pokojach, na v gó- 
rzu, budynki dobre, stal. 13 km. od stacyi Tu
chów. poczta, telegraf 4 klin. — Wiadomość: 
E d w ard  poste rest. Tuchów . 3793 3 10

Sprzedam
tanio maszynę stabilkę najnowszego systemn 
Schnelllaufer, 6 koni i kocioł stojący, ó atmo
sfer, 10 m p-wierzchni, zupełny, mało używany, 
za 3000 kor. Krzanowski, architekt, Lwów, 
nl. Kurkowa 38. 3864 2 3

Meble kuchenne
przedpokojowe, paki na w ęgle paten- 
iowe, zmywalnie najnowszego stylu, 

poleca

L. l e s s n e r ,  K r a k ó w
ggg S zew ska 2 1 , I . piętro. 46 48

Sztuczne zuiy stare i p k i
kupuje firma Paulina Horowitz, Maga
zyn mód, u l  Grodzka 71. 3737 6 6

Która z Pad ,
wdowa lub panna, poL idijąo:. więkazy kapitał 
i dobre serce, uszczęśliwi intól igentnego prze
mysłowca, obecnie urzędnika dużego przeda.e- 
bioistwa raczy nadesłać śwój adres poó „mO- 
8na 100“ poste rest- Kraków. 3890

Do sprzt lania
3 garnitury mebli, sypialnie, szafy, umywrlnie 
różne, siołki, lustra, obrazy, stół mahoniowy 
antyk, parawaniki, kredensy, sloty różne ka
rabela lampy, wózki i automobil dla dzieci, 
oraz wiele innych mebli użj wanycŁ lecz w do
brym stanie, najtaniej sprzedaje sklep katolicki, 
Kraków, ul. św Jana 14. 3735 6 10

B l u z k i
szlafroki, halki, kostyumy 
płócienne ostatniej nowości, z po
wodu małych wydatków, sprzedaję po 

^ niższych cenach 3573 6 s 
E .  S T E R ) . ,  S z e . o k a  1 0 .

U S T A W Ę  0  R E P R E Z E N T A C Y I  P A Ń S T W A
• * i

iD ruyr icya w yborcza  do Rady państw a  z wykazem okręgów w ybor
czych w Galicyi i Bukowinie z dnia 27 stycznia 190? roku oraz Ustawa 
o  o ch ron ie  w olności w yborów  1 z g ro m a d z e ń  z dnia 26 stycznia 1901 : 
roku Dz. p. p. Nr. 18, Ustawy regu lam inow e d la  Rady ta r s jw a ) .

m w u i  Cena 1 kor. 20  hal., z przesyłką 1 kor. 40 hal.
Do nabicia we wszystkich księgarniach lub wprost z księgarni nakładowej

W ZUKKRtrWDUl w ZŁOCZOWA
3 ) 2 3  3

P ew na panfl
gotowa jest każdemu, kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t. d , wy
mienić bezpłatnie prosty, zdumiewająco okutei zny środek leczniczy, który poznała przypad
kiem. Sama nim uleczona, jak i wielu chor-ch, po daremnem używaniu wszelkich możliwych 
leków, uważa sobie to za obowiązek sumienia ■ wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do pani

A m e l i i  A t  I M f i l l e r ,  B u d ^ p e s t ,  A I b e r t f f a l v a  6 . 314? 3 12

. . .  ^

C i ą g n i e n i e  j u i  d z i s i a j !

Wybrać juj. .
przed ciągnieniem, które nieodwołalnie odbędzie się 

j u t  d n i a  1 5 -g o  v * a ja  br r .
przynajmniej jeden los

;; Lołergi schroniska dla pokrzepienia l wytchnienia::
c .  k .  s ł u g  p o c z i o w y c ».

Loterya ta jest wyposażona n i e z m i e r n ą  i l o ś c i ą  4 3 5 £  wygranych 
ogólnej wartości przeszło 5 0 .0 0 0  K , między niemi wygraną wartości

12.000, 8.000, 3.000, 2.01)0, 1.090 i t. d.
Jak  zawsze na Nowj Rok w Każdym domu m ajd-ie się uoworocznik pocztowy, tak 
powinienby jako zuak uznania dla naszych listonuszów znajdować się wszędzie dnia 
15 maja b. r, los tej loteryi, z której dochód przeznaczony jest na schronisko dla 
sług pocztowych, potrzebujących pokrzepienia i wytchnienia orai dla ich biednych 
3550 dzieci. — Zwracamy się do dobroczynności wszystkiej ludności! 9 9 

Jeżeli ich tam dostać nie można, to zwrócić się do

Binra loteryjnego, Wiedeń, XIX/1, Billrotłistr. 47. —  Telefon 35U/IV.
. - Bi   ....

SASKA
Pensyonat warszawski
naprzeciw zakładu położony, 
w- najzdrowszem nueisou. Ku
chnia hygieniczna wydaje ooia- 
dy do domów i na miejscu. 
Pensyonat otwarty od 2C maja.

3845 2 4

Letnie ńszM
dwa pokojt, przeupokój, kuchnia, srał poi ój 
z całem utrzymaniem, dla dwóch młodych osób, 
we dwurze, w pięknej okolicy za Wieliczką, 
od lipca lub czerwca na cały sezon do wyna
jęcia Wiadomość Rynek 13, II piętro, od godz. 
1 )—l-szej i od 3—5-tej po ąioł. 3816 2 3

Pomocni! księgarski
poszukuje posady zaraz — Z. G. poste 
restante Wadowice. 191 2 2

mieszuania w śródmieściu 
lub tuż przy pianiach, na 

pomieszczenie biur. Warunek: I. p., 3 — 5 
nokoi, wygodne schody, porządek i czy
stość w kamienicy. Zgłoszenia z poda
niem wysokości czynszu, upraszp, się 
nadsyłać pod B. Z. do Gł. Agencyi Dzien
ników i Ogłoszeń, ul. S’awicowska 2 

3867 3 6

Do wynajęcia
przy ulicy Szew skiejs' 1 14 2 pokoje 
frontowe i przedpokój, nadające się na 
biuro, ewentualnie przedpokój możua 
przerobić na kuchnię. " 3873 3 a ;

S klep  m asarski
filia w ruchliwej ulicy jest do sprzeuania, —
Wiadomość w ,Informatorze11, nl. Wiślna 2, 

3871 S 10

K a n t o r z y s t a
w wieku 20— 24 lat, władający biegle 
językiem polskim i niemieckim, tak w 
słowie jak i piśmie, notrzebny do w ię
kszego biura w Wiedniu. Zgłoszenia 
tylko listowne z podaniem warunków 
przyjmuje Administracya „N. l2efbbny“ 
pod „ T o w a r z y s tw : . A k c y jn e  3 8 3 5 " 1. 
Posada jest natychmiast do objęcia

3835 3 3

tygodniowej płacy 
lw b  5 f l — 6 0 ° /o  p r o w i z y i
otrzyma każdy, kto się podejmie sprze
daży moich słynnych w świecie wywie
szek i wyrobów aluminiowych, pomię 
dzy niemi ostatnich nowości przedmie 
tów i konkurencyi nie mających, roz 
chodzących się w wielkiej ilości. Mogę 
przedłożyć oryginalne zamówienia na 
dowód, że wielu swoich zastępców tam, 
gdzie moje wyroby zostały juz roz 
Dowszechnione, zarabiało dziennie więcej 
niż 30 K. Zastępstwo można objąć jako 
główne zajęc:e lub poboczne. W ystarczy 
zapytanie kartą. 3328 2 2

A n t o n i  H t » u b y  
E d o l i i a m c e  ( N f i g l i t z ;  I t J o r a w y .

Koresponaencya niomieka.

\ m  lisi WMi
ul. iw. Japa I. tt 1. p. ,

HiSresniioszlaaia' Kraków, Pndznmtze 2B I.p.
izadowo upoważniony geometra cywilny, 
inż. kultury, leśnik z-akadem. w ykształ
ceniem; przeprowadza podziały i pom;ary 
gruntów, nowe zdjęcia dla regulacyi 
miast, niwelacye, ' plany bud. wodocią
gów 1 kanalizacyi, urządzenia gospo- 
2262 darczoieśne i t. d. 10  o

E. XIV. 2049/10. •8872
10.

D n ie  sn a ja  1911 o godzinie 10
przed południem będą sprzedane w dro
dze publicznej licytacyi w Ktakówie 
przy ul. Kopernika 1. 8, parter oficyny — 
łącznie maszyny do druku, motory elek 
tryczne, przybory drukarskie i urządzę 
nie drukarni. • *

Przedmioty zlicytować się mające 
oglądać można w an.u 23 maja 1911 
o godzinie 9— 10 przed poł. w miejscu 
sprzedaży. • r :

Cena szacunkowa 28.243 K 25 h a l 
Najniższa oferta 9414 K 42 hal, * 

W  razie braku kupców na całość, 
bęaą przedmioty licytowane z osobna 
wedle pozycyi p-otokołu zajęcia.

C. k. Sąd powiatowy cywilny Gd. X|t/,
Kraków, dnia 2 maja 1911

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarni Ii. K Górski

18664118


